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Z powodu zaniepokojenia umysłów, jakie się 
objawiło wśród naszego włościuństwa, niektóre 
dzienniki nasze czynią gorżkie wyrzuty tym 
wszystkim, którzy traktowaii w ogóle tę sprawę 
publicznie, i tak rozumują przy tem: „Gdybyście 
© tej sprawie byli milezeli, byłby powszechny 
| spokój; ale żeście ją wyjawili, pochwycili ją nasi 
przeciwnicy, nakręcili po swojemu i oto ze szpalt 
| dzienników niemieckich i rosyjskich spadła na 
|kraj niesława*. 
| Zamiłowanie w spokoju jest jedną z cech 
| matury większości mieszkańców naszego kraju, 
| zaś drażliwość na opinję dzienników niemieckich 
| i rosyjskich należy do politycznych przymiotów 
| tj szkoły, która lubi się nazywać przedewszysi- 
| kiem „poważnymi ludźmi*. Dla tego powyższe 
| rozumowanie trafia do przekonania w dosyć sz:- 
tokich warstwach naszego społeczeństwa, zwłasz- 
Cza, gdy przeminął już pewien popłoch i okazało 
się, że obawy były przesadzone. 
| Rozumowanie to jednak poczytać musimy 

Wprost za niezdrowe. Nie można stawiać dia nas 
Ogmatu, że wady własne dla tego zakrywać 
trzeba milczeniem, gdyż inaczej dowiedzą się 0 
nich wrogowie i nas zniesławią. Dogmat taki 
byłby bezsensem w założeniu, błędem niesłycha- 
ym w skutkach. Wykluezyłby stanowczo wy 
krycie wad społeczeństwa i zaradzenie im, zaćmii- 
by trzeżwość wzroku i zabiłby zapał do patrjo- 
tycznej pracy. 
Wszak obawę przed ni 
| kowje nasi poezytywali zawsze za bodźca do 
pracy w narodzie i nad narodem, ale nie do 
dezczynnego milczenia. Od początku twierdzi- 
liśmy, że obawy ruchu agraryjnego są dzisiaj 
nieusprawiedliwione, ale od początku byliśmy 
zdania i przy tem trwamy, Że były i są objawy 
zaniepokojenia i niezadowolenia włościaństwa 
haszego, które mają realne podstawy, że te pod- 
stawy składają się z bardzo licznych i różnoro- 
nych pierwiastków. Od początku zwróciliśmy 
Uwagę na to, że pozostawić te pierwiastki, to 
znaczy pozostawić niebezpieczeństwo ruchu agra- 
Tyjnego, gdyż w takim razie przylgnie łatwo 
Jakabądź agitacja postronna. Nawoływaliśmy do 
głębokiego przejęcia się potrzebą pracowania na 
ażdym posterunku w społeczeństwie naszem z 
myślą o wzmacnianiu harmonji społecznej. 
W pierwszym rzędzie zwróciliśmy się do Ko- 
ścioła, szkoły i ziemian, radzibyśmy również 
ażeby posłowie nasi, zwłaszcza w Sejmie, zwró- 
| cili baczne oko na ten kierunek pracy. Ale 
ażeby tego dopiąć, ażeby myśl powszechna wy- 
| ;ożyła się iezotnie ku zachowaniu podwalin naszej 
udowy społecznej w stanie odpornym, potrzeba, 

Żeby wprzód zapanowało pórozamienie, iż zachodzi 
potrzeba tego. Zkądże weźmie się takie porozu- 
|| Mienie, jeżeli poważne głosy publiczne wmawiać 
zechcą w ludność inteligentną, że te objawy, to 
| Nie rzeczywistość, ale tylko płód fantazji, plotki, 
wieści niedorzeczne ? 
Taka powaga jest lekkomyślnością może je- 
am zgubniejszą aniżeli przesada, bo przesada 
wnika” a Jmniej obawę, a ta głębiej w umysł 
pika i trwały Przynajmniej ślad zostawi. Za- 
clerania gaó j i + 
jęte, jak pł ni aSPakajanie, zwłaszeza ośmiesza” 

Age", Poytkiem jest samo, tak płytko wnika w 
że szybko rodzi zupełne za- 


umysły i przemijaj 
Pomnienie, usposebia do lekceważenia niebez- 


Dwa. 
Jeżeli zaś idzie o opinię wrogów i jej sze- 
rze A za pomocą dzienników MOAIERE Eo. 
syjskich, to aajprzód zapytamy: Czyż milezenie 
polskich dzienni ów zapobiegnie :orespondenciem 
w kraju do dzienników zagranicznych ? Nient: 
wodnie nie, a tylko poprze witrogodność prze- 
sady i tendencji, jaką takie korespondencje by- 
Waję zabarwione, gdyż z milczenia łatwo byłoby 
im wyprowadzić pozór do domysłu, że dzienniki 
fajowe radeby osłonić wadę, której się wstydzą, 
„ię mogąe jej wytłumaczyć inaczej jak winą 
aju. 


Przeciw organom zagranicznym krajowi i 


esławą narodu przod- 


za m 


Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 


Józefa Rogosza. 


Tom drugi. 


(Ciąg dalszy.) 

Zjawił się on tam ze swoim heroldem i kil- 
u inymi rycerzami, a na wozach, co Za nim 
szły, miał kosztowne dary dla różnych królów 
i książąt. Teraz zamierzał pojechać do Kamien- 
CA, aby w imieniu tych, co go wysłali, z księ- 
ciem W.tołdem zawrzeć przyjaźń, ztamtąd, Zaś 
chciał puścić się między Tatarów, do Ziemi 
fwiętej, do Turczyna i jeszcze dalej na Wschód. 
w jednej z tych chat, które dębowy ostrokół 
jj Opasywał, stał tedy król ze swymi dworzany, 
W drugiej ów poseł z zagranicznem rycerstwem. 
Za dwa lab trzy dni miał Francuz króla opuścić, 

by na Lwów udać się do Kamieńca. 


Odparł — tobym był z domu nie wyjeżdżał, bo 
W Melsztynie najbezpieczniej. 

© — Przy nich nie zaznalibyście nigdy głodu 
— drugi głos zauważył. 

_ — Mój dobry komes pomyślał o tem, bym 
? drodze głodem nie przymierał. 

— Ale z takimi ludźmi jechać, to honor! 
— Może dla innych, nie dla mnie, bom na 
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narodowi wrogim jest rada inna, a ża jej dotąd 
polityka nasza nie zastosowała, to tylko jej wła- 
sna wina. s 

Zakładamy w kraju co raz to nowe dzienni- 
ki i może mamy ich nawet za wiele, ale pewnie 
nie za mało. Natomiast nie 'mają Polacy ani 
jednego dziennika, któryby wychodził w jednym 
z takich języków, których używa cały świat cy” 
wilizowany. 

Brak nam zwłaszcza dziennika politycznego, 
któryby Polacy wydawali w Wiedniu w języku 
niemieckim. Żtąd pochodzi, że o stosunkach fa- 
ktycznych naszego kraju, o jego potrzebach, wa- 
runkach egzystencji, doli i niedoli, o charakterze 
i aspiracjach narodu, o usposobieniu warstw spo- 
łecznych, o życiu pubiicznem i o różnych jego 
objawach nie ma dzisiaj wyobrażenia ani tych 
siedm narodów, które wraz z Polakami wchodzą 
w skład Austrji, ani (co jest rzeczą bardzo wa- 
żną) Węgrzy w Austrji pierwszorzędną dziś rolę 
grający, ani też wreszcie narody i ludy innych 
państw cywilizowanego Zachodu. 
| Gdy więć nie ma organu, któryby w tym 
języku, w którym piszą się wrogie nam kores- 
pondeneje, walczył z niemi, prostował je, fałsze 
wykazywał i rozszerzał o nas prawdziwe infor- 
macje, opinja przewrotna zakorzenia się w tych 
udach i narodach coraz głębiej; polityka nasza 
doznaje na każdym kroku niepojętych przeci 
wności, a każde żądanie naszego kraju ulega po- 
dejrzywaniu nieufności. Więc nie milczenie o nie- 
dostatkach naszego Społeczeństwa uchronić nas 
zdoła od szkodliwej roboty wrogich nam pism 
politycznych, ale walka z niemi za pomocą wła- 
snego pisma w języku nieprzyjaciół wydawa- 


ego. 
; Głos ten podnosimy z głębi przekonania na- 
szego i zwracamy go do światłych i dalej pa- 
trzących mężów stanu, oraz do ofiarności patrjo- 
tycznej w kraju. 

Jeżeli potrzeba dla zachęty przykładu, to 
niechaj posłużą ku temu dwa najwymowniejsze: 
Oto nejlepszym dziennikiem politycznym, jaki 
mają Węgrzy, jest Pester Lloyd, a takimże u 
Czechów jest Politik—obydwa redagowaue w ję- 
zyku miemieckim To też inna jest znajomość 
stosunków czeskich i węgierskich w Austzji i po 
za nią, aniżeli znajomość stosunków kraju na- 
szego. 


W sprawie „języka państwowego.” 

Praska Politik zamieściła sprawozdanie z 
odwidzin swego korespondenta u posła hr. Woj- 
cieche Dzieduszyckiego. Gdy głównym 
ich przedmiotem była sprawa języka państwo- 
wego, jedna z najdrażliwszych, która dziś umy- 
sły członków Rady państwa zaprząta, powtarza- 
P apih sprawozdanie w całości, dla 

ŁyzOWŚJI A > ; 

zblędcie.) ania sytuacji politycznej w tym 
„ , „Dowiedziawszy się, że p. hrabia Wojciech 
Dzieduszycki wrócił do kraju w kilka dni przed 
końcem sesji, dla załatwienia nagłych spraw fa- 
milijnych, i czyniąe zadość pańskiema poleceniu, 
udałem się do niego celem przeprowadzenia z 
nim rozmowy o tych sprawach politycznych, 
któreś pam wymienił. 

Po przywitaniu tedy spytałem się posła, co 
sądzi o językowym wniosku Scharschmida. Czy 
mniema, że ustanowienie języka państwowego 
jest koniecznością w państwie o rożnolitej naro- 
dowości? ezy w ogóle jest potrzebnem, albo 
choćby tylko uprawnionem ? czy da się pogodzić 
z równouprawnieniem narodowości i z wymaga- 
niami dziejowegc postępu? Na te pytania odpo- 
wiedział p. Dzieduszycki jak następuje : 

Zaiste trudne postawiłeś pan zagadnienie. 
Rzekłbym prawie, że ono jest raczej filozoficznej 
pa ZO treści. Inaczej nieco wypadłaby 
ah żer na pytanie odebrane ogólnej natury i 

py*anie, mające przedewszystkiem na oku sto- 
sunki nie już monarchii naszej, ale krajów i 
królestw reprezentowanych w Radzie państwa ; 


—— 


to za głupi. Do obcych a możnych, mnie się 
nie cisnąć, bobym nie wiedział, jak z nimi mó- 
wić, a i oni takżeby o mnie nie dbali, gdyż był- 
bym przy nich jak nieprzymierzając piąte koło 
u woza. Niech więc judą swoją drogą, a ja po- 
jadę moją. 

Gdy tych słów domawiał, zjawił się znów 
Zbramir. Pędził on co koń wyskoczy i już z da- 
leka dawał Wiszurowi jakieś znaki. 

— Za mną, a prędko! — zawołał. — Król 
chce was zobaczyć i o coś zapytać! Wiecie, 
jak nasz pan miłosierny kocha? tego, którego 
jedziecie szukać między Tatarstwem, bardzo więc 
być może, że was czem obdaruje. Prędko! 
Spieszcie się ! 

Wiszur uczuł, że krew Ściekła mu nagle 
z głowy i z serca prosto do pięt. Miał stanąć 
przed pierwszą na tym świecie osobą, przed sa- 
mym królem Władysławem Jagiełłą, którego po- 
czyty wał za najpotężniejszego monarchę na zie- 
mi. Mniejby się jeszcze był przestraszył, gdyby 
mu zostawili choć tydzień czasu do namysłu, bo 
w takim razie miałby przynajmniej kiedy pomo- 
dlić się i przygotować, łowczy jednak nalegał, 
by szedł natychmiast, i to w odzieniu, z którego 
woda dotąd Ściekała. Oj! jakże mu było ciężko 
na sercu. W tej strasznej godzinie jedyną po- 
ciechą były mu porządne buty skórzane, które 
zamiast dawnych chodaków nosił od sześciu lat. 
W Konstancji namówił go Jerzy do tego zbytku, 
i Pietrasz kupiwszy sobie tam parę butów an- 
gielskich, z cholewami powyżej kolan, tak się 
w nich rozmiłował, że póty ich z nóg nie zrzu- 
cił, póki się nie podarły i same nie spadły. Gdy 
to nastąpiło, kazał szewcowi z Melsztyna zrobić 
sobie nowe buty na wzór dawniejszych i ostrogi 
do nich przypiawszy, jeździł odtąd jak prawdzi- 
wy rycerz. Gdy więc w nich przed królem sta- 
nie, będzie miał przynajmniej ezem się pochwa- 
lé i swemu komesowi wstydu nie zrobi. Ale 
jak on się zachowa w obec swego gospodyna, 
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bo niemógłbym chyba inaczej nazwać komple- 
ksu, dla którego proponowany wniosek Schar- 
schmida. — Że nie jest bynajmniej rzeczą ko- 
nieczną, aby państwo wielojęzyczne posiadało 
jezyk państwowy, którymby załatwiało, czy to 
wszystkie sprawy urzędowe, czyli tylko spr .wy 
tyczące się naczelnego kierownictwa całego pań- 
stwa, tego mamy dowodów praktycznych aż nadto 
wiele. W Austro-Węgrzech urzędują po rozmai- 
tysh krajach koronnych rozmaitemi językami. 
Ozęść iednolitaj armji ma komendę węgierską 
albo chorwacką; w Delegacjach mówią po wę- 
giersku i po niemiecku; w Radzie państwa wol- 
no przemawiać wszystkiemi austrjackiemi języ- 
kami; po niektórych Sejmach prowadzą dwuję- 
zyczne protokoły. Tekst autentyczny niektórych 
ustaw krajowych bywa polski albo włoski; dy- 
plomzcja wreszcie przemawia po niemiecku i po 
franeusku ; a właśnie od czasu, jsk ta wieloję- 
zyczność zapanowała, odzyskała Austrja utracone 
wpierw stanowisko w Europie. W Belgji język 
francuski i flamandzki są w zasadzie zupełnie 
równo-uprawnione, choć w praktyce języx fran- 
cuski zaległ całe pole. W  Szwajcarji wreszcie 
trzy języki, franeusk., niemiecki i włoski są i 
w teorji i w praktyce zupełnie równouprawnione. 

Nie tajno mi wszelako, że przy ja.iej takiej 
jedności politycznej, albo militarnej, może istnieć 
zupełnie praktyczne języków równouprawnienia 
tam tylko, gdzie w kraju niewielkim wszyscy 
wykształceni mogą umieć dwa, co najwięcej trzy 
języki zarówno wykształcone. W tej całości, jaką 
stanowi Austrja, niepodobna, aby każdy obywa- 
tel znał wszystkie języki państwa. Przy równo- 
uprawnieniu teoretycznem, musi w praktyce jə- 
den język zająć pierwsze miejsce. Po krajach 
koronnych wtedy tylko mogą istnieć zdrowe sto- 
sunki, kiedy pojedyncze języki i w praktyce ró- 
wns posiadają prawo, ale jakiś jeden język musi 
być środkiem, zapomocą którego wszyscy się W 
państwie porozumieją, musi być językiem władz 
centralnych, centralnego Parlamentu i właściwej 
czynnej armji. Gdyby łacina dawne zachowywała 
międzynarodowe stanowisko, najprostszą byłoby 
rzeczą wysunąć łacinę na pierwszy plan po pań- 
stwach wielojęzycznych ; ale o tem dziś nie mo- 
że być mowy. W Austrji to stanowisko przypa- 
dło naturalnie niemiecezyżnie, nie potrzeba na to 
było żadnej ustawy. Tentowanie ustawodawczego 
uregulowania rzeczy ma ten tylko zły skutek, że 
rozbudza drażliwą miłość własną pojedyńczych 
narodowości. 

Co do pytania, czy ustanowienie języka pań- 
stwowego w Austrji byłoby rzeczą zgodną z 
dziejowym postępem, odpowiem,= powtarzając, to, 
co wielokrotnie i na każdem miejscu mówiłem. 
Mniemam, że Auastrja jest przeznaczoną Spełnić 
wielkie dziejowe zadanie, dając przykład tego, 
jak mnogie narodowości mogą się połączyć swo- 
bodnie i bez przymusu w związek państwowy, 
celem wspólnej obrony i wspólnego rozwoju. 
Każda z tych narodowości musi, ponieść te ofia- 
ry, które są potrzebne dla dobra ogółu, a wszy- 
stko, co może służyć do tego, aby innym naro: 
dowościom narzucić przewagę jednej pośród nich, 
byłoby przywilejem, utrudniającym spełnienie 
dziejowego zadania, tak ważnego dla przyszłości 
całej ludzkości. 

Korespondent: Obawiają się w Cze- 
chach niektórzy, że Koło polskie gotowe przy- 
stać na ustawę germanizacyjną w innych pro- 
winejach, skoro tylko wyjątek zostanie ustano 
wiony dla Galicji, jak to przewidziano we wnio- 
sku Saharschmida. 

Poseł Dzieduszycki: Żaden pojedyńczy 
poseł nie może w tej sprawie dać odpowiedzi w 
imię Koła, które dotąd żadnych uchwał w tej 
mierze nie powzięło. — Sądzę, że dałem już za 
siebie odpowiedź w tem. eo przed chwilą powie- 
działem. Zresztą nie widzę korzyści dla Koła i 
dla kraju z przyjęcia wniosku Seharschmida, 
choćby się miano na sprawę zapatrywać z naj- 
ciaśuiejszego prowinejoualnego stanowiska. Kon- 
cesja, którą lewiea ofiaruja Polakom, na tem się 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
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objętosci jednego wiersza drobnym drukiem part). 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamaeyjme 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza. 


tylko ogranicza, że nie ma we wniosku Schar- 
schmida zamachu na istniejące stosunki w Galicji. 
Na razie rozporządzenia językowe nie przestałyby 
obowiązywać w Galicji i urzędowanoby w tym 
kraju po polsku a względnie po rusku. Rozpo- 
rządzenia te nie otrzymałyby jednak sankcji 
ustawodawczej. To tylkoby się zmieniło, że Rada 
państwa uzyskałaby moe ustawodawczą co do 
używania języków w urzędzie, i że stworzonoby 
precedens, mocą którego mogłaby większość nie- 
miecka Kady państwa w każdej chwili zaprowa- 
dzić ustawę germanizacyjną w Galicji. Nie wiem, 
coby mogło spowodować Koło polskie do stwo- 
rzenia takiej sytuacji. Dotąd bywało jego trady- 
cją, że w takich sprawach raczej pokładało ufność 
w stateczna a rozumną wole korony, aniżeli w 
zmienne większości Parlamentu. 

Korespondent: Tak kraj mając wzgląd 
na wyższą politykę, skłoni Koło polskie do tego, 
aby głosowało za wniossiem ze względu na na- 
dzieję, że po przyjęciu tego wniosku Klub nie- 
miecko-austrjacki będzie popierał politykę hr. 
Taafiego ? 

Posał Dzieduszycki: Na to, aby Klub 
niemiecko-austrjacki teraźniejszy gabinet popie- 
rał, trzeba nie samego tylko przyjęcia wniosku 
Scharschmida. Na to trzeba, ażeby Rząd wyra- 
źnie oświadczył, że wazelkiemn dalszemu rozwo- 
jowi autonomji przeszkodzi, że zapewni przewagę 
niemieckiej narodowości, że kraj koronny 
czeski na dwoje podzieli, niszeząec tem samem w 
historyczną podstawę ustroju 
Austrji, że wreszcie będzie prowadził politykę 
ekonomiczną, mającą na oku jedynie powodzenie 
niemieckich przemysłoweów Czech północnych i 
Morawy; słowem na to, aby Ministerstwo Taaf- 
fego zapewniło sobie poparcie umiarkowanej le- 
wicy, trzeba, aby się to Ministerstwo zamieniło 
w Rząd centralistyczny, jakim był gabinet Lassera, 
a wiedy Koło polskie musiałoby przejść do opo- 
zycji. 

Korespondent: A czy pan myślisz, że 
w takim razie Rząd mógłby się spodziewać szeze- 
rego poparcia stronnictwa niemiecko - austrjae- 
kiego? Czyżby raczej nie należało się obawiać, 
że stronnietwo to po pierwszym sukeesie napie- 
rałoby z tem większą natarczywością na ustąpie- 
nie gabinetu Tsaffago ? 

Poseł Dzieduszycki: Gabinet hrabiego 
Taaffego ma do obsadzenia dwa a być może 
trzy krzesła ministerjalne. Pan Prażak jest mi- 
nistrem sprawiedliwości ad interim i mógłby 
znowu zostać ministrem bez teki, ustępując tekę 
sprawiedliwości jakiemuś eentraliście umiarko- 
wanemu. Dwóch innych eentralistów mogłoby 
wejść do gabinstu, jako ministrowie handlu i ko- 
munikacji. Wtedy powstałby naprawdę ów gabi- 
net koalicyjny, unoszący się ponad stronnietwa, 
o którym tak często zław ministerjałnych wspo- 
minano. W takim razie byłby to naprawdę gabi- 
net biurokratyczno-centralistyczny o pewnem ab- 
solutystycznem ubarwieniu, liczący na to, że 
prawiea go będzie popierać, aby przeszkodzić 
bardziej wyraźnym Rządom lewicy i może na to 
także, aby zachować pewne pozory władzy i pe- 
wne zaszczytne urzędy. Gdyby prawica przyjęła 
to stanowisko, popełniłaby błąd śmiertelny, wy- 
parłaby się zasad, które same jedne dają jej 
prawo do zaufania ludności i stałaby się narzę- 
dziem Rządu, pozbawionego wszelkiej moralnej 
podstawy. Sądzę tedy, że gdyby Rząd hrabiego 
Taaffego dał się sprowadzić na taką drogę, 
w co nie wierzę, utraciłby poparcie prawicy, 
musiałby Parlament rozwiązać i za pomocą no- 
wych wyborów pozyskać wątpliwą i drobną 
większość eentralistyczną. Wątpię jednak, aby 
można z tą większością dłużej rządzić. Falangą 
rządową byłyby tylko dzisiejsze stronnietwa Co- 
roniniego i Chlumeckiego. Demokraci i anty- 
semiei należeliby do opozycji a stronnictwo 
niemieckie bez epitetu domagałoby się walki z 
Kościołem i ze słowiańskiemi ludami, tudzież 
fantastycznej polityki finansowej, na którąby ga- 
binet hr. Taafiego nigdy nie mógł się zgodzić. 
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jak będzie z nim mówił?  Robiło mu się tedy 
zimno i gorąeo na przemianę, a szezęki zaczęły 
właśnie kłapać Pater noster, gdy drugi raz usły- 
szał Zbramira, jak wołał : 

— No, prędko! Przecie król nie będzie na 
was czekał! 

Uderzył konia, przymknął oczy i przez śro- 
dek dworzan, którzy się rozstąpili, ruszył za 
łowczym. Jak plac przejechał, jak zsiadł ze swe. 
go mierzynka, jak wszedł we wrota i dostał się 
do chaty, w której król się anajdował, tago 80- 
bie nie mógł nigdy przypomnieć. Jeno tyle pa- 
miętał, że dokoła siebie widział rozmaite posta- 
cie, Że słyszał jakieś słowa, których nie rozu- 
miał, w końcu uczuł, że go ktoś wziął za ramię, 
przeprowadził przez próg i do ucha głośno mu 
krzyknął: 

— Czołem przed królem | Czołem ! 

Nie wiedząc czy zrobi dobrze czy źle, padł 
na kolana i raz po raz zaczął uderzać ezołem o 
dębową podłogę. W tej chwili przypomniał so- 
bie, gdy ongi pod Grunwald ciągnął z innymi, 
wszyscy Litwini w ten sam sposób oddawali 
cześć księciu Witołdowi. W podłodze był ostry 
sęk, którego nie widział. Za trzecim czy czwar- 
tym pokłonem tak silnie weń czołem uderzył, że 
o mało nie krzyknął. Niemiły ten wypadek od- 
dał mu jednak wielką usługę. bo gdy zęby za- 
ciskał, by bolu nie zdradzić, dotychczasowa odu- 
rzenie zupełnie go opuściło, i 0n słyszał teraz 
wyraźnie, jak kilka osób przy nim stojących żar- 
towało z jego ruskich pokłonów.  Nałęczowi, 
który Rusina miał za nie, krew, znajdująca się 
dotąd w piętach, wróciła nazad do serea i gło- 
wj. Już cheiał po swojemu tych zmierzyć, co 
z niego drwili, kto wie, czy Za jednym zacho- 
dem nie byłby także co burknał, lecz na swoje 
szczęście, w przeciwległym końcu izby usłyszał 
głos, który jąkając się, zawołał : 

— Pppowstań człeku i 

Podniósł się i nieśmiało spojrzał przed siebie. 


Znajdował się w izbie niewielkiej, na pół | 
ciemnej, obwieszonej makatami. Na podłodze | 
leżały skóry wilcze i z odynców. W rogu było 
widać łóżko z drzewa jesionowego, całe nie- 
dźwiedziemi skórami zasłane. Nad niem wisiały 
jedwabne opony w kształcie namiotu. Do łóżka 
przyparty stał mały stolik z draewa lipowego, na 
którym leżały na srebrnych misach suche ryby, 
orzechy i dwa daże bochenki chleba czarnego. 
Dalej stał knbek srebrny z takąż koneweczką do 
wody i spora szkatnłka bardzo misternej roboty. 
W izbie było czuć zioła pachnące. 

Na łożu, twarzą ku drzwiom zwrócony, spo- 
czywał mężczyzna w latach podeszłych, wspar- 
ty na łokeiu. Miał na sobie wysokie buty i pro- 
sty tołub barani, pokryty szarem suknem krajo- 
wego wyrobu, który przez pół ciała opasywał 
rzemień ze skóry świeżo wyprawionej. Twarz 
leżącego była zmęczona, acz dobroduszna, oczy 
w czerwonych obwódkach dość niespokojnie do- 
koła biegały. W nich, może dla tego, że je czę- 
PAY bo go bolały, przebijała się podejrz- 

Był to Władysław Jagiełło. 


. Wiszur, choć od dziesięciu lat króla nie wi- 
dział, zaraz go poznał. Pod Grunwaldem prawie 
tak samo wyglądał. Teraz miał tylko twarz 
cehudszą i bardziej pomarszczoną, zwyczajnie jak 
starzec siedmdziesięcioletni. Wiszur pozbywsży 
się nareszcie trwogi, która go tak długo w swo- 
ich szponach trzymała, zaczął się spokojnie przy- 
patrywać królewskiemu majestatowi i nie robił 
także sobie nie z komorników, którzy przy nim 
stojąc coś między sobą szeptsli. 

— Wwwięe ty jesteś sługą Spytka z Mel- 
sztyna? — król łagodnie zapytał. 

— Tak, proszę waszej miłości. 

— Kkkomesa zostawiłeś w domu? 

— Nie ma go w Melsztynie. Wyjechał na 
swiętą Agatę. 


= 


W bardzo krótkim czasie przekonanoby się, że 
przecież tylko z prawicą rządzić można, a mnie- 
mam, że teraz także wiedzą o tem w gabinecie 
doskonale. 

Korespondent: A zatem Koło polskie 
przejdzie do porządku dziennego nad wnioskiem 
Scharschmida ? 

Poseł Dzieduszycki: Nie mogę tego 
wiedzieć, eo Koło polskie zrobi. Mówiłem to już 
panu, aie nie wiem czy w obec parlamentarnego 
położenia, proste przejście do porządku dzienne- 
go, byłoby podobieństwem. Trzeba będzie może 
zajrzeć rzeczy w oczy, unormować prawodawezo 
sposób używania języków we władzach central- 
nych, a postanowić dalej, że Sejmy krajowe co 
do innych spraw w ramach ustaw zasadniczych 
RE uchwalą ustawy o języku urzędowym. 

stawodawstwo w tej mierze nie należy według 
konstytucji do Rady państwa. Zanimbyśmy tedy 
wniosek posła Scharschmida zamienili w uchwałę, 
musielibyśmy najpierw większością dwu trzecich 
głosów uchwalić zmianę konstytucji w dachu 
centralistycznym. Do takiej uchwały nie powin- 
noby Koło polskie ręki przyłożyć. 

Korespondent: Ale czy nie zachodzi o- 
bawa, że konserwatyści niemieccy opuszezą pra- 
wieę i będą w Sprawie języka państwowego gło- 
sować z opozycją ? 

Poseł Dzieduszycki: Gdyby słowiańskie 
Kluby poszły za głosem nierozważnej namiętności 
polityeznej i chełały po prosta przejść do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem Scharschmida, 
nie możnaby ręczyć za postępowanie chłopów nie- 
mieckich. Oi posłowie znajdują się w bardzo trn- 
dnem położeniu. Lewica podżega przeciw nim 
wyborców, przedstawiając ich jako odstępców 
sprawy narodowej i równocześnie puszcza pomię” 
dzy lud mniej rzeczy świadomy, potworna bajki 
o rzekomym ucisku Niemców przez Słowian. 

Należy się tedy, aby mężowie stanu słowiań- 
sey uczynili wszystko, co będzie w ich mocy, aby 
niemieckich konserwatywnych wyboreów uspokoić. 
A skoro będzie jawnem, że nie zamierzono w 
niczem odebrać Niemcom tego, co im się słosznie 
należy, pójdą konserwatyści niemieccy z większo: 
ścią, nie żądając uchwał, któreby mogły być gro- 
źnemi dla autonomji prawodawczej Sejmów, ani 
zwrotów, któreby mogły obrazić poczucie własnej 
godności u narodów  nieniemieckich. Kvnserwa- 
tyści niemieccy wiedzą, że mimo odmiennych po= 
zorów, które teraz przybrać usiłują. centraliści są 
stanowezymi przeciwnikami i politycznych i religij- 
nych przekonań; wiedzą, że skorohy znów zapa- 
nowała w Parlamencie więkezość centralistyczna, 
zostałaby przez własne lewa skrzydło niechybni: 
popchniętę do walki z Kościołem; wiedzą wre- 
szcie, że interesa ludności rolniczej będą zawsze 
poświęcane przez większość centralistyczną; nie 
odstąpią zatem sojuszu z frakcjami słowiańskiemi. 

Korespondent: Utrzymają się uporczy: 
wie wieści, jakoby 'się w kołach dworskich do- 
magano zatwierdzenia języka państwowego nie- 
mieckiego. Czy panu wiadomo, ażali to prawda? 

Poseł Dzieduszycki: Należy odróżniać 
sfery dworskie od śfer istotnie rozstrzygających. 
Otoczenie cesarza nie zmienia się w Austrji wraz 
z systematem rządowym, ale te otoczenie nie wy- 
wiera też wpływu na postanowienia monarchy, 
radzącego się tylko własnego przekonania i do- 
świadczenia. Od samego początku nie taiła eię 
wielka część dworu z niechęcią dla gabinetu hr. 
Tasffego ; nie ukrywała przekonania, że jedność 
państwa, narodowe bezpieczeństwo Niemców i 
byt monarchji zagrożone przez politykę ugodo- 
wą. Ta sama część dwora i dzisiaj sprzyja le- 
wicy i sądzę, że się sytuacja w tej mierzę w ni- 
czem od lat wielu nie zmieniła. 

Korespondent: A dłaezegoż tedy Rząd 
nie zaznaczył dotąd w tej mierze swóich po- 
glądów ? 

Poseł Dzieduszycki: Stawiasz mi pan 
takie pytanie, jak gdybyś przypuszezał, że jestem 
powiernikiem Rządu i jak gdyby ten Rząd po- 
chodził z łona prawicy, przyznawał się otwarcie 


—- — 
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— Pewnie udał się zzznów do Czech po- 
kryjomu. ŻA: 

— Nie wiem, proszę wasżej miłości. | 

— Jakbyś mógł nie wiedzieć, ssskoroś jego 
dworzaninem. gł 

— Na tom jego sługą, żeby robić co każe, 
nie na to, żeby go pytać co on robi. 

Jeden z komorników, Jaszko z Koniecpola, 
szarpnął Wiszura za rękaw i rzekł półgłosem: 

— Jak śmiesz tak odpowiadać naszemu mi- 


łościwemu królowi! 


Jagiełło usłyszawszy to zawołał: 
.  — Nnniech mówi jak mu sumienie każe |— 
i na Wiszura patrząc dalej pytał: — Lodzie opo- 
wiadają, że swego czasu jeździliście także do 
Konstancji, aby widzieć tego herektyka, kkktóre- 
go tam na s'osie spalili. 
„, — Ja tam nie wiem, miłościwy gospodynie, 
jak się te kraje nazywają, po których czasami 
jeździmy z komesem, bom ezłek prosty, nie uczo- 
ny. Gdzie każe, jadę, a o więcej nia pytam. 

— Wwwierny z ciebie sługa, bardzo wier- 
ay! Podobasz się nam! — Tu zwrócił się do 
marszałka, stojącego pod oknem i rzekł: — Pa- 
miętajeie Zbigniewie, kazać mu dać dwie grzy- 
wny ne drogę. Prawy człek, bbbardzo prawy! 

I znów pytał Wiszura: 

— Wwwięc wybrałeś się do Kapczaku, by 
szukać drogiego naszemu sercu wojewody ? 

— Tak jest, miłościwy królu | 

— Dałby Pan Bóg, żeby ci się udał ten 
piękny zamiar. Odzyskalibyśmy męża, który wszyst- 
kim prżyświecał. Mało takich ludzi, mało! — 
dodał z westchnieniem. — Jeżeli chcesz, każemy 
ci wygotować listy do chanów tatarskich. 


(Ciąg dalszy nasłąpi-) 
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"do solidarności z prawicą i nie miał w obec 
prawicy żadnych tajemnic. Tymczasem Rząd ja- 
wnie się chlubi tem, że nie ma w żadnem stron- 
nictwie ścisłego związku. Prawica powinna Rząd 
popierać o tyle tylko, o ile w jej duchu postę- 
puje; nie może ponosić odpowiedzialności ani za 
oświadczenia, ani za milczenie gabinetu hrabiego 
Taaftego. 

Korespondent: Ale czy pan nie sẹ- 
dzisz, że to milezenie jest symptomatem zmiany 
stosunka pomiędzy Rządem a lewicą umiarko- 
waną? zmiany, która zaszła z chwilą wyboru p. 
Chlumecky'ego na drugiego wiceprezydenta i 
głosowania lewicy za budżetem ? 

Poseł Dzieduszycki: Nie ulega wątpli- 
wości, że zaszła zmiana w taktyce lewicy. Zje- 
dnoczona niegdyś lewica występowała zbiorowo 
jako stronnietwo nieprzejednane. Dziś rozpadła 
się na dwa odłamy. Stronnictwo niemieckie wy- 
stępuje bardziej natarczywie niż niegdyś. Stron- 
nietwo austrjacko-niemieckie usiłuje umiarkowa- 
niem przekonać sfery decydujące, że jest zdol- 
nem do Rządu. sz f 

Podobnież i Ministerstwo zmieniło nieco 
swoją taktykę. Przed wyborami występował pan 
minister Skarbu jako sianowczy stronnik pra- 
wny, dzisiaj znowu stoi po nad stronnictwami, 
czy też pomiędzy niemi. Wcale mnie ta taktyka 
Rządu nie cieszy. Wolałbym, żeby się Rząd ja- 
sno do większości przyznał. Nie dziwię się wsze- 
lako dwuznacznym frazesom, do których aż nadto 
przywykłem, i jestem przekonanym, że się w 
gruncie rzeczy nie nie zmieni, i że Rząd jak 
przedtem tak i nadal pójdzie z prawiea, skoro 
się przekona, że prawica nie jest skłonną po- 
święcić swoje zasady dla miłej koalicji z bardzo 
szanownymi i znakomitymi zresztą panami, wy- 
znającymi zasady biurokratycznej centralizacji. 

Zmiana systematu w Austrji mogłaby tylko 
nastąpić z chwilą, w którejby Austrja porzuciła 
niemieckie przymierze i zamarzyła o restauracji 
w Niemczech, zawarłszy zaczepno-odporny 80- 
jusz z Rosją. Wtedy musiałaby Austrja przybrać 
na nowo charakter wyłącznie niemieckiego mo- 
carstwa, zagrażając tem samem nietylko swobo- 
dom Słowian, ale nawet autonomji Węgier. Za 
tę tylko cenę mogłaby Austrja znowu ściągnąć 
pog swoją chorągiew ludność Niemiec, dając jej 

o wyboru pomiędzy wielko-niemiecką a mało- 
niemiecką jednością. 

W chwili, w którejby Austrja rozpoczęła po- 
litykę w obee Prus nieprzyjazną, musiałaby się 
zapewnić, że Rosja we wszystkiem ją poprze. 
Otóż dziś istnieje pokój pomiędzy Austrją i Rosją, 
i pokój ten zamienia się nawet często za pośred- 
nictwem Prus w mniej więcej szczere przymie- 
rze. Taki pokój może trwać długo, i rozumna 
polityka ani Austrji ani Rosji awantur wojen- 
nych nie doradza. Jednak polityka ugodowa, prze- 
prowadzana w Austrji, dla Rosji,nie jest dogodną. 
Prusy muszą tej polityce sprzyjać, ponieważ 
Austrja z konieczności zapomina o Niemczech w 
miarę tego, jak się wzmaga znaczenie Słowian 
w Austrji. Rosja nie potrzebuje się wprawdzie 
obawiać zaczepnych zamiarów autonomicznej 
Austrji, ponieważ to państwo przecież nigdy wy- 
łącznie słowiańskiem państwem się nie stanie, i 
ponieważ rzeczą zupełnie nieprawdopodobną, aby 
zamarzyło o zjednoczeniu Słowiańszczyzny pod 
rakuskim sztandarem. Mimoto bywa Austrja auto- 
nomiczna wielce niedogodną dla polityki auto- 
nomicznej i centralistycznej Rosji. Nie tajro 
nikomu, że to państwo dąży z jednej strony do 
zupełnej rusyfikacji swoich Polaków i Rusinów, 
a Z drugiej strony do tego, aby wszyscy zacho- 
dni i południowi Słowianie widzieli w Rosji swo- 
jego jedynego przewódeę i opiekuna. Na oby- 
dwu tych drogach stoi Austrja zaporą dla ro- 
syjskiej polityki, jak długo sama trzyma się w 
polityce wewnętrznej mniej więcej autonomi- 
stycznych zasad. Polacy i Rusini mają w Austrji 
sposobność do swobodnego rozwoju swojej naro- 
dowości, a może się zdawać w Moskwie i w Pe- 
tersburgu, że prędzejby się zrzekli swojego na- 
rodowego bytu, gdyby dla nich zamknięto przy- 
stań, jaką dla nich zgotowała wielkoduszna po- 
lityka cesarza. 

Narody słowiańskie w Austrii, a przede- 
wszystkiem Czesi, nie widzą potrzeby oglądania 
się na obcego opiekuna, skoro widzą, że w 
Austrji mogą rozwijać swoją narodowość tak 
pwobodnie, jakby tego nigdy nie mogli pod Rzą- 
dem rosyjskim. Wreszcie południowi Słowianie i 
w ogóle prawosławne narody Bałkańskiego pół- 
wyspu widząc w Austrji bezpieczną przystań dla 
odrębności mniej licznych narodów, a w Rosji 
państwo, używające wszystkich środków absolu- 
tyzmu, aby istnienie opanowanych przez siebie 
nagodów zniszczyć, szukają wprost w Austrji 
punktów opare'a, sprawiając co chwila ambicji 
rosyjskiej najnieprzyjemniejsze niespodzianki. 

» Nad iemi powodami do niezadowolenia gó 
ruje obecnie w Rosji, u dworu przynajmniej, 
zmysł konserwatywny, uznanie faktów dokona- 
nych i niechęć do awantur ryzykownych, tak, że 
pomimo niebezpiecznej czasem  niecierpliwości 
rosyjskiej, można zawsza mieć nadzieję, że pokój 
będzie utrzymany, ale gdyby kiedy Austrja ze- 
chciała odzyskać dawne swoje stanowisko w 
Niemczech i w tym celu zażądała rosyjskiej po- 
mocy, stałaby się Rosja bezwzględną panią sy- 


tuacji; mogłaby Austrji odmówić przymierza i 
wraz z Prusami zadać jej ciosy najdotkliwsze, 
torując tem samem drogę do Stambułu, albo 


mogłaby na razie zawrzeć przyiaźń z Austrją i 
popchnąć ją do Niemiec, tak, jak dziś Prusy za- 
thęcają Austrję do wytrwania na drodze polityki 
wówłtętrznej, że tak rzeknę, międzynarodowej. 
Ale wtedy domagałaby się Rosja od Austrji nie- 
zawodnie, aby nietylko Polaków i Rusinów, ale 
w ogóle wszystkich Słowian swoich germanizo- 
wała bezwzględnie, czyniąc tem samem Rosję 
głową wszystkich ludów słowieńskich, któreby 
odtąd w niej jedynie widziały ochronę, jeźli już 
nie dła narodowego, to przynajmniej dia szcze- 
powego bytu. Z takiego sujnszn wypłynęłaby 
przedewszystkiem jasna korzyść dla Resji. 
Austrja nie mogłaby nigdy spokojnie Zapanować 
w protestanckich Niemczech, a straciłaby wiarę 
u większości własnych lndów. Rosja zapanowa- 
łaby odrazu na Bałkańskim półwyspie, a potem 
mogłaby z większym jak niegdyś naciskiem od- 
grywać w środkowej Enrəpie rolę rozjemcy po- 
między Austrją i Prusami. ; 

"Z tego wszystkirgo, ro terz powiedziałem, 
wynika, że jak długo trwa przymierze austrja- 
cko pruskie, tak długo trwać będzi na wewnątrz 
Austrji” polityka autonomi:tyczaa, którąby zastą- 
pił ponowny centralizm wtedy tylko, gdyby nie- 
przyjaźń zapanowała pomiędzy Anstrją a Prusa- 
mi, w skutek fałszywych jakichó w Austrji ape- 
tytów, odwodzących tę monarchję od jej powoła- 
nia i przeto Zawsze ostatecznie zgubnych dla 
państwa. 


O ile wiem, te moje zapairywania wydadzą 
się wielu usobom w Ozechach dość dziwnemi. 
Jestem jednak przekonany, że one są wyrazem 
prawdy, że polityka austrjacka zewnętrzna za- 
wsze wpływa przeważnie na stosunki wewnętrz- 
ne, że przymierze z Niemcami sprowadziłoby 
zwycięztwo centralizmu, a w dalszym ciągu naj- 
cięższe dla monarchji doświadczenie. 

Na tem skończyła się rozmowa korespon- 
denta Politik z posłem Dzieduszyckim. 


Niemieckie pogróżki przeciwko Rosji. 


W pismach półurzędowych, jak Kölnische 
Ztg., Deutsches Tageblatt, Allgemeine Zty., poja- 
wiają się znowu pogróżki przeciwko Rosii, a 
szczególnie przeciw finansowej gospodaree tegoż 
państwa. Najprzód przyniosła Kölnische Zig., 
która jak wiadomo więcej redagowaną jest z Ber- 
lina niż z Kolonii, wojenny artykuł przeciw Ro- 
sji pod nap.: „Rosyjska polityka celna*. Ubole- 
wa ona nad tem, że wywóz surowego żelaza i 
wyrobów żelaznych z Niemiec do Rosji od roku 
1880 znacznie się zmniejszył. Tak n. p. r. 1883 
wywieziono żelaza w wartości 130,000.000 marek, 
r. 1884 już tylko w wartości 169,361.000 marek 

Z drugiej strony wywiozła Rosja r. 1883 za 
410 milionów, a r. 1884 za 413 milionów marek 
swych krajowych produktów i towarów do Nie- 
miec. Takie postępowanie nazywa Köln. Zig. 
azjatycką bezwzględnością, która się nadto też 
objawia w zachowaniu się Rosji w obec kwestji 
wschodniej. Nadto zwraca się Kóln. Ztg. przeciw 
projektowi zmniejszenia rosyjskich długów pań- 
stwowych, coby dla Niemiec miało znaczenie kil- 
kumilionowej straty; konkluduje zatem, że w obec 
takich objawów jest na czasie, powiedzieć rosyj- 
skiej bezwzględności handlowej otwarte: „Stój“ 
i odwdzięczyć się podobną wzajemnością! W po- 
dobnym sensie napisany jest artykuł Deutsches 
Tageblatt pod napisem: Zur Haltung unserer 
Grossfinanz*. Według niego okazała się Rosja 
w ostatnim czasie jako najzaciętszy wróg Nie- 
miec na polu ekonomicznem, co prędzej czy póź- 
niej przywieźć musi do ostrego odwetu. Pisma 
postępowe wskazują na to, żo odnośna polityka 
Rosji już od dawna jest tą samą i dziwnem jest, 
że Rząd dopiero dzisiaj fakt ten zdaje się spo- 
strzegać, że Rosja Niemey traktuje tak, jak eko- 
nomiczna polityka kanclerza Rosją. Przecież je- 
szcze niedawno cło zbożowe przeciw Rosji zo- 
stało potrojone, a cło od drzewa podwojone. Po- 
dobne szezwania zdaniem tych pism tylko mogą 
się przyczynić do przeniesienia niemieckiego ka- 
pitału za granicę : zagrożenie zaś większem ocie- 
niem rosyjskiego lnu i konopi może zatrwużyć 
przemysłowców niemieckich, którzyby w danym 
razie ogromne ponieśli szkody. 

Szezwania te wywołują tylko ten skutek, że 
Rosja, do czego w interesie swego przemysłu zu- 
pełnie jest uprawnioną, jak już zresztą nowe 
krażą pogłoski, cło wywozowe od wielu produ- 
któw, a mianowicie od żelaza znowu powiększy. 


Rycerze pracy. 


Amerykańskie Stowarzyszsnie t. zw. „Ry- 
cerzy pracy“ liczy około 5 tysięcy pięćset Kółek 
lokalnych, do 700.000 członków i rozporządza 
znacznemi funduszami. Założone w roku 1869 
przez jednego z krawców w F'iladelfji, Stefens'a, 
przez kilka l*t osłaniało się przed władzami jak 
nzjgłębszą t-jsmnica, mimo to było ogólsie zua- 
ne robotnikom i przeprowad iło na ich korzyść 
różne ustępstwa ze strony chlebodawców. Parę 
krzyżów, nakr:Ślonych kredą na miejscu umó- 
wionem w większych miastach, wystarez"ło do 
zgromadzeniu w krótkim czasie tysięcy wtaje- 
mniczonych. Od r. 1881 związek ten działa ja- 
wnie. Charakterystyczna jego cechą jest to, że 
postępując drogą legalną, wyzyskuje każdą zda- 
rzającą się sposobność, umie czekać cierpliwie, 
unika tłumuveh manifestacyj i strejkowania, do 
którego uci ka wię tylko w razach nadzwyczaj- 
nych. Trzyma się przy tem hasła: „Co szkodzi 
jednostce, szkodzi wszystkim !* 

Na czele związku stoi obecnie „jeneralny 
mistrz robotników* Powderby, Irlandczyk, uro- 
dzony w Pensylwanji, obdarzony wielką siła wy- 
mowy, energją i wyznający stosunkowo umiar- 
kowane zasady. Każdy robotnik starszy nad lat 
18 może być członkiem związku, bez różnicy płei, 
religji i narodowości. Wyłączeni są bezwarun- 
kowo: bankierowie, adwokaci, giełdowniey, szu- 
lerzy i szynkarze. Członkowie płacą wpisowego 
pół dolara, prócz tego miesięcznie 40 cent. i na 
rzecz ogólnego zebrania, odbywajscego się co- 
rocznie w październikn 24 cat. „Generalny mistrz“ 
pobiera tylko 1500 dolarów pensji, trzej pod- 
włsdai mu członkowie zarządu, sekretarz, kasjer 
i kontroler od 800 1200 dolarów. 

Do Kółek lokalnych należą członkowie je- 
dnego tylko procederu, do Kółek okręgowych 
członkowie wszystkich gałęzi pracy. 

Celem zwią ku jest materjalna i moralna 
pomyślność roboluików oraz zabezpieczenie owo- 
ców ich pracy. Dia o:iagnięviu tego celu zwią- 
zek usiłuje przeprowadzić drogą prawodawczą 
różne reformy, między temi: zakaz pracy dzieci 
nie mających lat 15 i ograniczenie pracy dzien- 
nej do 8 godzin, utworzenie Sądów rozjem*zych 
między robotnikami a ehlebodawcami: nadanie 
własności ziemi publicznej tym, którzy ja wła- 
snoręcznie uprawiają; zakaz sprowadzania robo- 
tników z zagranicy; upańst*owienie kolei żela- 
znych, telegrufów i telefonów ; zastąvienie syste- 
mu uajmu przez pracę zbiorową ; zniesienie ban- 
ków i pożyczek pro rntowych i zaprowadzenie 
narodowego systemu monetarnego. 

"a 


Akcja ratunkowa dla Stryja. 


Ze Stryja piszą do nas pod d. 3. maja: 
Wdzięczni jesteśmy wa-szessu pismu, że nie dajecie 
posłuchu skargom przeciw Komitetowi ratunkowe- 
mu od stron Źle poinformowanych w ostatnich 
dniach podniesionym. Główny zarzut polega na 
tem nieuzasalnionem przypuszczeniu, że Komitet 
nie przychodzi z pomceą tym, którzy ręki sami 
nie wyciągają. Otóż mogę was zapewnić, że tak 
nie jest. Przeciwnie zwraca Komitet jak najsta- 
ranniej uwagę na tę kategorję pożarem dotknię- 
tych, i oprócz pomocy pieniężnej rozdzieła między 
nich cò najlepsze gatunki odzieży, pościeli, bieli- 
Z i t. p- Oczywiście, że czyni to w formie jak 
najdelikatniejszej, i unika w tej mierze rozgłosn, 
i temu to należy przypisać, że szersza publiczność 
nie przychodzi do wiadomości tego, co Komitet w 
tej mierze działa, i ztąd to wysnuwa ona wnioski, 
że takim osobom Komitet Pomocy nie udziela. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, że akcja Komitetu 
jest już zupełnie bez zarzutu zorganizowaną, ale 


DZIENNIK POLSKI. 


klęski i wśród tak wielkiego ehaosu tylko stopnio- 
wo czynności Komitetu uregulować i w należyte 
tory sprowadzić można. Na tej drodze znajduje 
się komitet, i dopiero wówczas będzie można pe- 
wien ład wprowadzić i niejedną może niedckła- 
dność usunąć i naprawić, gdy już będzie sporzą- 
dzony całkiem dokładny, alfabetyczny i na kate- 
gorje podzielony wykaz osób pożarem dotkniętych. 
Sekcja statystyczna, którego duszą jest p. Stani- 
sław Temple, pracuje nienstanuie nad tym wyka- 
zem, i codziennie w pewnych godzinach wolnych 
od innego zajęcia prostuje i uzupełnia listę zaraz 
w pierwszych początkach akcji ratunkowej sporzą- 
dzoną, a to przez zasiąganie bliższych informaeyj 
od właścicieli domów, w których nieszczęśliwi po- 
gorzelcy mieszkali, jakoteż od nich samych, tudzież 
od przełożonych korporacyj rękodzielnikow i prze- 
mysłowców. Cały ten mozolny operat będzie już za 
kilka dni gotów, a tymczasem Komitet rozdziela 
zapomogi pieniężne na podstawie dat dotąd ze- 
branych. 

Jeszcze w ubiegłą sobotę gaszono w wielu 
miejscach tiejące zgliszcza, i dopiero teraz przy 
porze słotnej spodziewamy się zupełuego ugaszenia 
pożaru. 

Pionierzy pod komendą niestrudzonego i nader 
gorliwego porucznika p. Epsteina i przy pomocy 
kilku uproszonych inżynierów, a mianowicie pp. 
Kuhna, Wszeteczki, Bronikowskiego, Rzepy, Pisz- 
czyka i Rybickiego zajmują się codziennie usuwa- 
niem grożących zawaleniem części uszkodzonych 
murów. 

Ci ostatni panowie podjęli się także żmudnego 
zadania wyrobienia planu regulacyjnego miasta, a 
dla nagłości sprawy nawet wczoraj mimo dnia nie- 
dzielnego pracowano. 

Na targowicy bydła buduje się prowizoryczne 
miasto, składające się z baraków na różnorodne 
skle py. 

Wczoraj odbyła się narada tutejszych pań 
stwowych urzędników i uchwalono wystosować pe- 
tycję do wysokiego Rządu i do Rady państwa o 
dodatek drożyźniany, które to żądanie w obecnych 
warunkach, w jakich nieszczęśliwe nasze miasto 
pozostaje, zupełnie jest usprawiedliwionem. 

Z wyższego polecenia sporządzony wykaz pou- 
cza, że na realnościach pożarem dotkniętych cięży 
przeszło 600.000 złr. długów hipotecznych. 

Dnia wczorajszego mieliśmy świeżych gości 
ze Lwowa. 

Był tu dr. Zgórski, dyrektor Banku krajo- 
wego, który zwidzał tutejsze Stowarzyszenia finan- 
sowo i udzielał rady i wskazówki, według których 
mógłby Bank krajowy przyjść z pomocą finansową. 
Towarzystwa zaliczkowego katastrofa prawie wcale 
nie dotknęła, gdyż klientela tego Zakładu rekru- 
tuje się przeważnie z warstw pożarem aibo wcale 
nie, albo w małym stopniu dotkniętych. Najwięcej 
ucierpieć miał instytut tutejszy, noszący szumny 
tytuł : „Bank dla handlu i przemysłu“ — a obok 
niego laboruje chociaż w mniejszym stopniu także 
„Stowarzyszenie dla kredytu i oszczędności“ 
(Spar und Credit Verein). Jest jednak nadzieja, 
że przy oględnem działaniu, sanacja tych Zakła- 
dów nastąpić może. 

Mieliśmy także pp. rabina Lówensteina, dr. 
Filipa Zuckra, Landana, Sokala, Salomona Bubera 
i wielu innych znakomitszych izraelitów, którzy 
zwidzali pogorzelisko, pocieszali nieszczęśliwych i 
udzielałi im również cenne wskazówki dla ich postę- 
powania, nawołując do zachowywania się w obec 
akcji Komitetu w taki sposób, aby temaż przez 
natarczywe i A żądania, ezynności nle 
ntrudniano. 

Dzisiejsze posiedzenie Rady gminnej uchwa- 
liło pewne ulgi ze względu na przepis $. 62 ust. 
budowl., który przed sporządzeniem planu regula- 
cyjnego spalonych części zabrania odbudowywania. 
Mianowicie uproszą Komisję techniczną zajmującą 
się wypracowaniem projektu takiego planu, aby 
wskazała te ulicy lub część tychże, a oile można 
i pojedyńcze budynki, gdzie już przed ostatecznem 
uchwaleniem planu regulacyjnego, akcja odbudo- 
wywania rozpoczętą być może, lecz co samo przez 
się rozumie się, pod jak najściślejszem i najsu- 
rowszem zachowaniem przepisów policji budcwni- 
czej i ogniowej. 

Są wprawdzie zawsze jeszcze prądy pragnące 
lżejszego i nadal wykonywania tej ważnej gałęzi 
policji, ważniejszej dla nas właśnie w obecnych 
warunkach, lecz mamy nadzieję, że przecież i lu- 
dność sama przyjdzie w końcu do tego przekona- 
nia, że surowość w tej mierze jest w ich własnym 
interesie wskazaną. 

Na warstwach inteligentnych cięży teraz po- 
dwójny obowiązek oświecania ludności w powyż- 
szym względzie. 

* 4 * 

W ce. k. Prezydjam Namiestnictwa złożyli: 
hr. Marja Gołuchowska 50 złr., hr. Adam Goła- 
chowski 50 złr., p. Zygmunt Jaroszyński 50 złr. 
hr. Władysław Badeni 50 złr., dr. Ferdynand Kra- 
ter 10 złr., p. Franke z Grottkau 6 złr. 14 et, 
(10 marek), razem 216 złr. 14 ct. 

* * 
EJ 

Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożyli w nı- 
szej Administracji następujące datki: Od uczennie 
i trzech nauczycielek Stowarzyszenia „Pracy Ko- 
biet* 5 złr., p. J. Zieniewicz 10 złr. 

Razem z poprzedniemi 553 złr. 80 cnt. które 
przesłano na ręce p. starosty Manastyrskiego, jako 
wiee-prezesa Komitetu miejscowego. 

* * 


* 

Na pogorzelców miasta Stryja złożyli nastę- 
pujące datki : 

W Prezydjnm Magistratu : 

Kółko gości z Wiedeńskiej kawiarni: @. K., 
L. M. iB. 15 złr. 10 ct., Filip Jampoler 50, z 
Duninów  Borkowskich [Ludwika Niezabitowska 
200, T. W. 25, dochód ze sprzedaży wody sodo- 
wej na Wałach Hetmańskich „Sanitas* 5, Stowa- 
rzyszenie wzaj. pomocy członków sztuki drukar- 
skiej 20, Franciszek Marschal 3 złr. z uwagą, że 
datek 7 złr. odesłał dla pogorzelców na ręce pana 
Juljuszą Kuhna, członka Komitetu, Franciszek Tran- 
da 1 surdut, Langner 13 sztuk odzieży, Marja 
Chnitrówna 7 sztuk odzieży i parę trzewików, 
Marja Jeleń 50 sztuk odzieży i bielizny. 

W Komisarjacie Śródmieścia : 

Klementyna Witting 5 złr., lokatorowie 1. 
79 m, 4, Adam Baczyński i Pelagja Spożarska 
po 1, Michał Spożarski 2, M. Zawałkiewicz i Anna 
Spożarska po 50 et., Klimek i Harlender po 30 ct., 
Ziębowiez 20 ct., Dichter, Kraut i Jarosz po 
10 et. 

We Lwowie 4. maja 1886. 

Dąbrowski. 
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Lwów dnia 5. maja. 
Wiadomości osobiste. Pan namiestnik Zale- 


potrzeba uwzględnić, że w obec tak straszliwejm» ki odjechał wczoraj wieczornym pociągiem do 
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Wiednia. — Hr. Roman Potocki w ubiegłym ty- 
godniu na polowaniu w Styrji u ks. Alfreda Liech- 
tensteina zabił jednego ranka 6 głuszców. Impo- 
nująca to cyfra, której znaczenie, zwłaszcza my- 
śliwi ocenić potrafią. — Ks. metropolita Sem bra- 
towicz wyjedzie około 15. b. m. na kanoniczną 
wizytację dekanatu podnajeckiego. Towarzyszyć mu 
będzie ks. kanonik Faciewicz. 

Kalendarz. Czwartek (6.): Jana w Oleju. 
Gościwida błog. Wschód słońca o godz. 4. min. 
40, zachód o godz. 7. min. 14. 

Nekrologja. Dnia 2. t. m. zmarł w Warsza- 
wie po ciężkich cierpieniach nestor artystów opery 
tamtejszej Juljan Dobrski. Dobrski był ulubień- 
cem publiczności, nietylko jako śpiewak znakomity, 
ale także jako artysta, który najdłużej reprezen- 
tował w śpiewie pierwiastek romantyczny, nie- 
zrównaną poezję i dramatyczną ekspresję. Kto go 
nie słyszał, ten nie może mieć pojęcia, czem jest 
deklamacja, czem patetyczna dykcja, czem talent 
od natury wzięty, który działał na słuchaczach, 
wzrnszając ich do głębi duszy, wstrząsająć i po- 
rywając nieprzepartą siłą. Takiego jak Dobrski 
Eleazara, Jontka, Lionela opera warszawska może 
już mieć nie będzie, w każdym razie nie prędko. 
Zakończył Dobrski godnie swoje usługi oddawane 
tak długo polskiej operze, stworzyw:zy jako osta- 
tnią kreację Zbigniewa w „Strasznym dworze*. 

Stan powietrza. Od kilku dni pada deszcz na 
przemian ze śniegiem, w skutek czego nastąpiło 
znaczne obniżenie temperatury. Termometr wska- 
zuje dziś 4- 5° R., a ciśnienie powietrza wynosi 
745 mm. 

Vil. posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek 6go maja o godzinie szóstej 
wieczorem w sali ratuszowej. 

Dla ofiar pożaru miasta Liska złożył w na- 
szej Administracji p. Jan Zieniewicz 5 złr., panna 
Władzia Gorska 1 złr. 

Razem z poprzedniemi 35 zir. — cnt., które 
na ręce p. Krawczykiewicza, ck. starosty w Lisku 
odesłano. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło- 
żył kanonik Turzański 10 złr., G. W, 2 złr. 

Ill. Lista składek dla córki śp. Heydenreicha. 
Resurs krakowski przez hr. Feliksa Mycielskiego 
140 zł., Leon Thom 25, Adam Jędrzejowicz z Za- 
czernia 25, Stanisław hr. Badeni 50, Adam Zem- 
baty 2, Engenjnsz Kessler 3, Stanisław hr. Tar- 
nowski ze Sniatynki 50, ks. Kalixt. Ponińscy 50, 
H. Miłkowski Bełz 5, Stanisław Starowiejski 15, 
Dominik Antoniewicz 15, Adolf Czaykowski 5, 
Zygmunt Jaroszyński 25, Eligja z Siemianowskieh 
Grossowa 10, Jatwiga Dunin 1, Marja Bełza 1, 
Gubrynowicz i Schmidt 20, Modzelewscy 5. G. Z. 5, 
Koło literacko-artystyczne we Lwowie 10, Jau 
Antoniewi:z 5, dr. R. Cz. 5, dr. F. R. 5, Wy- 
dawniectwo Gaz. Nar. 20, Antoni Skotnicki 10, 
dr. Popiel 2, Kołtonowski 1, „Józef Zawadzki 5, 
J. M. CieśliFowski ze Stryja 10, Ludwik Dolański 
z Rakowy 4, Coghen ze składek w Busku 5, Zafja 
Janicka z Eoszniowie 10, W. S. 5, Józef Zy- 
wieki 5, ze Zbaraża: dr. W. J. 3, J.O0.1 i 
N. N. 1, Erazm 5, Matylda 5 i Wiktorja 2 Ma- 
linowscy,  Wacławowie ITbiańscy 10, T. W. 25, 
Edmund Łoziński 5. Razem 611. Łącznie z po- 
przedniemi 3434 zł. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Biała, w powiecie myślenickim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Muzyka wojskowa przygrywać będzie w mie- 
siązu maju przed gmachem Namiestnictwa dnia 6., 
18., 20. i 27., w ogrodzie miejskim dnia 7., 14., 
21. i 28., na górze Zamkowej dnia 10. i 24., na 
strzelnicy dnia 12., 19. i 26., a przed domem in- 
walidów dnia 13. i 31, 

Bank kryłoszański. Słowo uspakaja swych 
przyjaciół, że nie ma ani mowy o likwidacji „na- 
szego Banku“, jak o tem głoszą złośliwie „nasi“ 
nieprzyjaciele. Owszem stanie się tak, jak p. Nau- 
mowicz zapewnił. Bank nie upadnie, bo stoi na 
mocnych podstawach, a nawet odpisane zostaną 
włościanom zaległe procenta w sumie 265.000 złr. 

W sprawie pomnika dla ś. p. Marji Bartus 
otrzymujemy następujące pismo: Ponieważ w pi- 
gmach publicznych „ostało mylnie doniesionem, że 
p. Perrier, rzeźbiarz, zajmuje się bezpłatnie ro- 
botą pomnika dla śp. Marji Bartus, przeto niniej- 
szem prostuje się, że robota pomnika powierzoną 
została przez komitet pannie Antoninie Rożnia- 
towskiej w Krakowie, p. Perrier zaś oświadczył 
bezinteresowną gotowość ustawienia pomnika na 
grobie przedwcześnie zgasłej a nieodżałowanej 
poetki. 

Prezenta. Namiestnictwo uadało prezente na 
opróżnieną gr.-kat. plebanję w Ilemiu, ks. Jakó- 
bowi Mandziejowi, dotychczasowemu gr.-kat. ka- 
pelanowi w Jajkowcach. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Wasylowie, Tomasza Bazylewicza, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły. 

Wiener Ztg. ogłasza nominację dyrektora se- 
minarjum nauczycielskiego w Tarnopolu, Dnie- 
strzańskiego, na dyrektora gimnazjum tamtejszego, 
oraz nominację profesora gimnazjalnego we Lwo- 
wie, Lercla, na dyrektora w Rzeszywie. 

Domniemane morderstwo. Wczoraj wieczorem 
doniesiono władzy bezpieczeństwa, że w domu 
przy nl. Kleparowskiej 1. 13 zamordowaną została 
żona robotnika kolejowego, Szymona Sieniuta, na 
imię Marja. Wydaliła się ona z domn w niedzielę 
i do wczoraj nie powróciła. Domownicy twierdzili, 
że zwłoki Marji spoczywają w studni na podwórzu 
tegoż domn. Celem skonstatowania tego doniesie- 
nia udal się na wspomniane miejsce natychmiast 
komisarz policji p. Krzepiński i polecił natych- 
miastowe przeszukanie studni. Przy pomocy stra- 
żnika miejskiego i policjantów zbadano studnię, 
jednak Marji nie znaleziono. Gdy  pomieszkanie 
Sienintów było zamknięte, weszła komisja przez 
okno, aby zbadać, czy w pokoju nie ma zamordo- 
wanej kobiety. Jednak i tutaj jej nie znaleziono. 
Dochodzenie wykazało, że Sieniuta, będąc zazdro- 
śnym o. swoją małżonkę, zamykał ją na klucz w 
pomieszkaniu i że ta w niedzielę wieczorem ucie- 
kła oknem. Dalsze poszukiwania zarządzono. 

Krwawe zajście. Zarobnik Teodor Borowicz, 
spotkawszy się na ul. Kościelnej ze swoim prze- 
ciwnikiem Teodorem Wiśniewskim, obalił go na 
ziemię, przyczem ostatni skaleczyt się 0 kamień 
w głowe tak moeno, iż musiano go odwieść do 
szpitala. Podobny wypadek zdarzył się w miesz- 
kaniu kupca pod. 1. 2 przy ul. Teatralnej. Miano- 
wicie sługa Hania N.. wśród sprzeczki ugodziła 
drugą sługę nożem w lewą rękę i zadała jej zna- 
czną ranę. W obydwu zajściach winowajcy zostali 
aresztowani i dọ Sądu odstawieni. 

Wściekłe psy. Do Gazety Narodow. piszą 
z pod Janowa: „Posterunek żandarmerji w Wi- 
szence dnia 8. lutego br. do L. 16 przedłożył ra- 
port ck. Starostwu, że wściekły pies Hryńka Iwa- 
niuka pokąsał psa Oleksy Iwaska, zaś dnia 21go 
kwietnia 1886 L. 63 tenże sam posterunek wniósł 
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równocześnie identyczne doniesienia do Sądu po- 
wiatowego jako też do ck. Starostwa, że wściekły 
pies Hryńka Iwaniuka w du. 17. kwietnia br. ‘na 
wodowstręt zginął, zaś zakażony od tegoż sąsiedzki 
pies Ołeksy Iwaska w d. 20. kwietnia br. poka- 
leczył w nogę dwie córki tegoż gospodarza a to 
10-letnią Ksenię i 13-letnią Onyskę Iwasko. Po- 
mimo, że Sąd powiatowy na identyczne doniesienie 
zarządzii karno-sądowe dochodzenia w kierunku 
przekroczenia przeciw bezpieczeństwu życia, zaś 
do zarządzeń sanitarno-policyjnych celem zapobie- 
żenia dalszemu szerzeniu wię wścisklizny woale 
nie jest powołanym, dotyczące Starostwo tamże 
wniesione doniesienie żandarmerji pod d. 28, kwie- 
tnia br. do L. 5.524 załatwiło w następujący spo- 
sób: „Odstępuje się e. k. Sądowi powiatow. przy 
zwrocie komunikatu. Ck. Starostwo. Podpis.“ Tru- 
dno domyśleć się, co taż władza pod „komunika- 
tem* rozumie i dlaczego wyrazu „zwraca się“ 
użyła — lecz pomijając tę niezrozumiałą styliza- 
cję, podobny sposób załatwienia sprawy stosunkowo 
ważnej i bezpieczeństwu publicznemu zagrażają- 
cej — daje najlepsze świadectwo obojętności dla 
bliźnich. 

Profanacja. W wczorajszym artykuliku kro- 
nikarskim pod tym tytułem zaszła pomyłka. Beczka 
z napisem „W imię Jezus* znajduje się w szynku 
przy ul. Grodziekich 1. 8, a nie jak mylnie wy- 
drukowano Grodeckiej. 

Ucieczka aresztanta. Joachim Kusziik, do- 
zorca więźniów w tutejszym Sądzie karnym, pro- 
wadzi! dziś rano wypuszczonego z aresztów m.- 
del. niebezpiecznego złodzieja Sławikowskiego do 
Dyrekcji policji. W drodze usiłował Sławikowski 
umknąć, dzięki jednak interwencji publiczności zo: 
stał schwytany. 

Samobójstwo. Dziś rano w komórce domu 
przy ulicy Kaleczej 1. 1, znaleziono zwłoki Teo- 
dora Ralnika, dozorcy tej kamienicy. Ralnik wy- 
szedł dzisiejszej nocy zdomu o godzinie pierwszej 
i nie powrócił więcej. Nieszczęśliwy człowiek, li- 
ezący lat 32, ojciec dwojga dzieci, z rozpaczy, że 
mu wypowiedziano służbę, odebrał sobie życie przez 
powieszenie. 

Przejechanie. Mikołaj Korpała, gospodarz z 
Sopeszyna, jadąc szybko i nieostrożnie ulicą Żół. 
kiewską, przejechał dziś rano żydówkę Keindle 
Bordach, która odniosła w skutek tego niebezpie- 
czne uszkodzenia cielesne. 

Naiwna Kasia. Państwo *,* przyjęli przed kil- 
ku dniami mamkę, młodą wiejską kobietę, która 
pierwszy raz znalazła się w wielkiem mieście. 
Pani *„* nie mając się kim wyręczyć, a pragnąc 
rozmówić się z mężem, poleca Kasi poprosić pana. 
Mamka po chwili wraca cała drżąca, wystraszona 
i powiada: „Proszę pani, stało się nieszczęście... 
Pan zwarjował*. Można sobie wyobrazić, jak oznaj- 
mienie to oddziałało fatalnie na chorą kobietę. Ze- 
brawszy wszystkie siły, pyta mamkę, z czego to 
wnosi. „A bo kiedy weszłam, pan kazał mi być 
cicho, stanął przy ścianie, co siła dzwonił i dzwo- 
nil... później zaczął gadać do ściany, a ja ucie- 
kła...* 

Telefon stał się więc powodem zabawnego 
wprawdzie nieporozumienia, które jednak na stan 
zdrowia chorej niedobry wplyw wywarło. 

Statystyka policyjna. W miesiącu kwietniu 
aresztowały organa tutejszej policji 841 osób, mia- 
nowicie: za kradzież 137, podrzucenie dziecka 1, 
osznstwo 6, sprzeniewierzenie 4, uszkodzenie cie- 
lesne 3, obrazę straży 9, za przekroczenie regula= 
minu dla dorożkarzy 40, dla sług 14, dla prosty- 
tutek 43, dreczenie zwierząt 9, opilstwo 91, żebra- 
nie 27, burdy 86, zakazany powrót do Lwowa 3, 
uehylanie się z pod dozora policyjnego 9, włóczę- 
gostwo i wstręt do pracy 3, dla braku przytułku 74, 
przystawiono ze Sądów po odbytej karze 144, zwró- 
cono z Magistratu po sprawdzeniu przynależności 
do wyszupasowania 38, ze szpitala po wylecze- 
niu 30 osób. 

Z tychże odstawiono do Sądu kraj. 49, do 
Sądu pow. 286, do Magistratu celem wyszupaso- 
wania i zbadania przynależności 63, do szpitala 23, 
policyjnie ukarano 347 osób. 

Na słabości zakaźne odstawiono w krótkiej 
drodze do głównego szpitala 23 prostytutek. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji = 4. maja. 
Zgubiono złoty pierścionek damski z niebieskim 
kamybiem wart. 20 zł. 


Kraków 4. maja. Sąd polubowuy w sporze 
między p. Tomaszem Prylińskim a Gmin+ miasta 
Krakowa, uchylił pretensję p. Prylińskiego do 
wynagredzenia za czwarty rok budowy jako nie- 
uzasadnioną, 

P. Edward Protaszewicz, elektrotechnik, za- 
mierza osiąść stale w Krakowie i urządzić tu 
biuro elektro techniczne. 

Ż Delatyna donoszą, iż uwięziono tam bur- 
mistrza Efroima Knolla, wraz z trzema innemi 
osobami za oszustwo przy asenterunku. 

Wiedeń 4. maja. Żołnierz policyjny Mohr, 
strzelił wczoraj podwakroć bez żadnego uzasadnie- 
nego powodu do pewnego woźnicy. Żołnierza tego 


oddano pod obserwację dla zbadania stanu je- 
go umysłu. Ostatecznie pokazało się, iż był 
pijany. 


Paryż 3. Maja. Cesarz brazylijski nadał dr. 
Pasteurowi wielki krzyż ordern róży. 

Petersburg 3. maja. W. ks. Mikołaj (starszy) 
udał się wczoraj do kraju dońskich kozaków. 

Niezwykły objaw. Mieszkający w mieście na- 
szem pan K., były wojskowy, jeszcze przed 15-tu 
laty stracił zupełnie zęby i przez tea czas przy 
przyjmowaniu pokarmów posługiwał się dziąsłami, 
które w tym kierunku doprowadził do pewnej do- 
skonałości. Przed trzema miesiącami, ku niemałemu 
zdziwieniu, pan K. dostrzegł, że w dolnej szczęca 
wyrasta mu nowy ząb, a nastąpnie uwydatniły się 
inne, nowo wyrastające zęby, tak ża obecnie 
pan K. posiada już wszystkie zęby. Nadmienić 
tu wypada. że p. K., o którym mowa, ma obecnie 
lat 92, w którym to wieku wyrastanie nowych 
zębów należy do szczególnych objawów i że wszel- 
kie propozycje w kwestji wstawienia sztucznych 
zębów zawsze odrzucał z żartobliwem wyraże- 
niem, że czeka na nowe zęby, których się też 
wreszcie doczekał. 

Stało się to w Warszawie, 
Kurjer Warszawski. 

Błogosławieni, którzy wierzą... 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatralny. Środa: „Teodora,“ dra- 
mat w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 

Wieczorek muzykałlny urządzony przez Wil- 
helma Czerwińskiego odbędzie się w sobotę dnia 
8. maja w sali Kasyna miejskiego z uprzejmym 
współudziałem chóru mięszanego „Lutni“, panien 
Cy..., Cz..., Ea... Ul... i p. Tyberga.  Progrum: 
1. Moniuszko. Uwertnra z Halki, ułożona na 8 
rąk przez W. Czerwińskiego, wykonają panny 
Oy..., Ua. Ul... iÀ W. Czerwiński. 2. a) Densa. 


a donosi o tem 


p. 


i U 


Come to me Ł) Czerwiński. Pieśń odśpiewa panna 
Cz... 3. Field. Koncert As-dur pierwsza część 
odegra panna Cy.. z towarzyszeniem drugiego 
fortepianu. 4. Cze 'wiński. Kantata „Noc“: a) Wstęp. 
b) Noc. e) Spiew miłosny. d) Taniec Rusałek, od- 
śpiewa chór mięszany „Lutni“ z towarzyszeniem 
fortepianu. 5. Czerwiński. „Andante Mazur“. Duo 
koncert maj skrzypce i fortepian, odegrają POR 
na Ul... i p. Tyberg. — Początek o godz. 7"/, 
wieczorem. — W ob c podanego programu nie po- 
trzebujemy zdaje się zachęcać do li:znago udziału 
publiczności, która dawno już oceniła pracę pana 
Czerwińskiego, jednego z nxjzdolniejszych kompo- 
zytorów polskich. 
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Ruch Stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie krakowskiego Towarzy- 
stwa oświaty lndowej odbyło się onegdaj o godzi- 
nie 6-tej wieczorem przy niezbyt licznym udziale 
członków. 

Do wydziału wybrano ponownie 5 ustępują- 
c&ch członków wydziałn, mianowicie pp.: księdza 
kan. Śpissa, prof. Kasparka, Juljana Macioiow- 
skiego, J. Sędzimira i dra D. Markiewicza. 


Z izby sądowej. 
Wadowice 4. maja. 

(Sprawa spadku po śp. ks. Montleart). N: 

Śledztwo w sprawie domniemanej kradzieży 
w spadku po Ś. p. księżnej Anuguście Montleart, 
jeszcze nie zostało ukończone, mimo to, iż przeszło 
rok upłynął od Śmierci kaiężny. 

Sędzia śledezy, p. radca Nowaczyński, wJ- 
krył atoli na pewne już tyle, iż jest dowiedzio- 
nem, że braknje przeszło 30.000 złr. Kupony od 
tych brakujących obligów nie zostały dotąd ni- 
gdzie do wymiany sprezeutowane, 

Sąd karny dał nawet wiadomość y 
spadkowych i kuratorowi dr. Machalskiemn sA z 
brakujących obligów, nie polecił atoli temu Bsta 
tniemn wyraźnie, aby zarządził kroki. pt. 
tyzacji brakujących efektów. Oczekują tu k i a- 
nowegej decyzji tutejszego prokuratora panstwa 
co do śledztwa wstępnego. 

————ć 
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darstwo. przemysł I handel. 
Gosporai ee Ludwika. Rada zawia- 


dowcza kolei Karola Ludwika nohwaliła na onegdajszem 
posiedzeniu przedłożyć walnemu wa wniosek, 
ażeby brakującą kwotę na zabłsdenie kuponów za r. 1885 
i wyrównanie bilansu w gumi 
rezgrwowcgo a za kupon 
od akcji. 


- 31.000 złr. wsiąćżz fnnduszu 
lipcowy wypłacić po5 złr. 27 ent. 


4. maja. 1386 r. 


| Podwo- 
| łoczyska Jarosław 
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Ceny ZDOŁA Z dnia 


Tarnopol 


szenica 


Żyto 005 550 5-85 6: P 

za 515i — |5 25—640 5:25— 6:15 6T e 
Owies |660-1—6— - 630 8 G10 6—67 
Groch w— 1025/6 50—9-50 6— 11--7%— 10— 
W ka | epa | — | — — ——— — — Wz 
Rzepal v= 10mm ——— 
Lnianka pm LZ PZJ 


Konicz czer, |40' —50-—l40-—48— 36: —45— 40—50 — 
Konicz. biała |[35—45... | -————— 
Konicz. szw, |35—45-—|————.—|———— —* 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10— bez 
odbiorcy. 


Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 23 do 
Ye — 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 5. maja. 

Korespondent Czasu, opisując pożar Liska, 
taką ezyni wzmi.nkę o włościanach, biorących 
udział w rutunku: „Włościanie ze wsi niegdyś 
do państw: Liskie;:o należących : Huzele, Wero- 
mień, Post.lów, 0'rócz dwóch domów, uratowali 
lakże należące du Skarbu Liskiego jedyne ob- 
sekta, jakie na placu górnego Rynku pozostały, 
mianow ie drewniane bndki, wynajmowane przez 
kupców dla prowad:enia w nich drobnych sprze- 
daży. Dziś t» uratowane budki stały się sehro- 
niskiem niej dn-j rodziny, własnego pozbawio- 
nej dachu. Ten ruch włościan, w cbrenie wła- 
*ności byłego dziedzica jewiący się, w dniach, 
w których wróżon. nieszczęścia, a nasi przyja- 
cieli „serdeczni“ (głaszali iozrnehy chłopskie 
(oczywiście przeciwko mi niu szlachty wymie- 
zone), jakly zamówione, dosadne dał zatem 
tym wieściim zaprzeczenie. Ruchy w wręcz 
przeciwnym kierunku się objawiające, są jedynym 
pocieszającym wypadkiem w naszym biednym 
zubożałym kraju. Swiadczą one bow iim, że tam 
gdzie się jesczez: dawna szlachta utrzymała ,w 
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na składzie głównym u p. 


Wiktora Gioldbauma 
we Lwowie ul. Karola Ludwika l. 29. 


Także skład Wody Kronendorf- 
skiej i ze źródła Wissowskiego. 


Roncegno 
Prawdziwy z tą marką ochr. 


D % i 
© Prof. Dra Lieber'a 


= Nerwy radu. Eiir 


aannamen W 
do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
Wszystkich zastarzałych cierpleń ner- 
Wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chiiwej młodości. Trwałe wyleczenie 
Z osłabienia. bladaczki, bojaźliwości, 
bolu głowy,migreny, bicia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp. 

Elixir wzmacniający nerwy. wyrobio- 
Ry z najszlachetniejszych roślin, wszyst- 
ich 5 części świata, według najnow- 
szych doswiadczeń med. umiejętności, 
Przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
Je najzupedniejszą gwarancję pewnego 
Usunięcia powyżej wymienionych cier- 
pień, Bliższe objaśnienia podaje eyr- 
ularz, dołączony do każdej fłaszki. 
Półfaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et, 50. 


Główny skład: M. Schulz Hannover, 
Sehillerstrasse. — Składy utrzymują : 

. apt. Zygmunt Rucker we Lwowie 

iea Krakowska -- apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 
W Koszycach — apt Em. Koranyi w 
Firegyhaza —— apt. Dr. Gg. Racz 
Miskolezu — apt. Dr. Rothschneck 
ebreczynie — apt. Józef v. Török 
udapeszcie. 1568 6—25 


Bwieżo nadesłane. 
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sklepie. 


do aktów | 


colou amor- | 


posiadaniu ziemi ojczystej, nie wyrzekła się tra- 
dycyjnego obowiązku opieki nad tym poczciwym 
z gruntu ludem, choć niestety żle przez innych 


| mentorów wychowanym, to wszelako umiejącym 


noni A m ONZ PRM WRN 
AZ AM m AN. 


m z O A a 


„Białym Jeleniem," 


który dotad istniał przy ulicy Rejtana 
l. 10, przeniesiony teraz został na 
ulicę Kazimierzowską |. 29. 
Z przepychom urządzone pokoje frontowe 
są po cenach jak najniższych. 


Dobra i spieszną usługę zapewnia 
się, upraszamy przeto 0 jak 
liczniejsze odwiedziny. 


DRAU DE COLOGNE 


ist die Beste 
aller bekannten Marken. Auf 
allen internationalen Ausstel- 
langen der letzten 10 Jahre mit 
den hächsten Preisen prämiirt, 
General-Agenten: 


A. Motsch & Co., Wien 


s X.. Landgutgassa 17 i 
und l., Wollzeile 6/8, «= 2 


Otrzymać można we Lwowie, Tarno- 
wie, Tarnopolu i w każdem galanteryjnem 


być wdzięcznym za świadczona mu ewentualnie 
przez dawnych panów miłościwą opiekę. Do 
skreślonej powyżej relacji dodać jeszcze muszę 
o najświeższej bredni, kursującej między ludem 
tej okolicy — a mianowicie, że liczne teraz po- 
żary, powstające w wielu miejscowościach, przy- 
pisywane bywają 50 Moskalom, których cesarz 
rosyjski miał wysłać do Galicji dla niszczenia 
ogniem tego kraju, aby łatwiej mu przyszło za» 
brać naszemu cesarzowi kraj pożarami znisz- 
czony. “ 

Krakowska Izba handiowo-przemysłowa, jak 
wiadomo, poczyniła przedstawienia w Minister - 
stwie spraw zagranicznych, w _ Ministerstwie 
spraw wewnętrznych i u p. swego ära Rappoporta 
w sprawie utrudnień paszportowych, które zapro- 
wadził Rząd rosyjski wzgiędem poddanych 
austrjackich, szezególnie starozakonnych udaią- 
cych się do Rosji. Otóż, jak się dowiaduje Czas, 
austrjackie Ministerstwo spraw zagranicznych w 
skutek przedstawienia Izby handlowo-przemysło- 
wej wystosowało notę do ambasady austrjackiej 
w Petersburgo, w której powołuje się na traktat 
bandlowy z Rosją, zapewniający swobodę pobytu 

oddanym austrjackim za legalnym paszportem 
na terytorjum rosyjskiem i na odwrót poddanym 
rosyjskim na terytorjum austrjackiem i poleca 
ambasadzie  poczynienie Rządowi rosyjskiemu 
przedstawień co do rzeczonych trudności i usu- 
ułęcia takowych, jako tamujących ruch han- 
dlowy. 

Qzerniowiecka „Besida ruska“ udała się do 
Rządu z prośbą o uregulowanie praw języka ru- 
skiego w szkołach bukowińskich. 

Neue freie Presse zapowiada, że w Izbie 
poselskiej wniesioną ‘będzie interpelacja w spra- 
wie zaniepokojenia ludności w Galicji zachodniej. 
Dobrze, że sprawa ta raz się już wyjaśni. Może 
i centraliści przez lwowskiego korespondenta 

eue freie Presse bałamuceni, dudzą się naresz- 
cie przekonać, że były tylko rozmaite niepoko- 
jace pogłoski pomiędzy ludem, ale o rozruchach 
mówić nie można, bo nigdzie nie przyszło do 
żadnego czynu. 


Minister oświaty rozporządził, że tylko te 
książki naukowe i do czytania mogą być dopusz- 
czone do użytku w szkołash ludowye!, na któ- 
rych wymienione jest nazwisko autora lub wy- 
dawcy. Książki wydane bozimiennie lub przez 
stowarzyszenia s$% ze szkół ludowych zupełnie 
wykluczone. 

Według doniesienia Presse osobna komisja 
ministerjalna zajmuje się obecnie sprawą czeków 
pocztowych Kas oszczędności. ;, Pismo to zapo- 
wiada, że celam nregulowania sprawy wspomnia- 
nej przedłożony będzie Radzie państwa pro jekt 
do ustawy o cezekach pocztowych Kas osz- 
czędności. 

Z Petersburga donoszą, że rosyjski sztab 
jeneralny zaproponował Radzie stanu, aby wszy- 
stkie nowe koleje rosyjskie, które prowadzić bę 
dą do granicy państwa, pod wzglę lem szerokości 
toru zrównane były z kolejami inaych państw 
europejskich. 

Car omawiał podobno z Edhemem paszą 
w Liwadji dawny projekt ustanowienia biskup- 
stwa prawosławnego w Jerozolimie. Sprawy czy- 
sto świeckie przeszłyby na jeneralnego konsula 
rosyjskiego w Jerozolimie, a nowy episkopat 
zajmowałny się wyłacznie kwestjami kościelnemi. 

Do N. fr. Presse donoszą z Belgradu: W 
sferach wojskowych utrzymują, iż niebawem zajść 
ma reforma w organizacji artuji. Ma być utwo- 
rzonych 10 nowych bataljonów piechoty, artylerja 
zaś zostanie Zr-dukowacą. 

Temps pisze: Krąży pogłoska, iż Niemcy i 
Austrja zaprop nowały udzielenie Tarcji manda- 
tu, celem zmuszenia Grecji do demobilizacji. Mo- 
carstwa te starałyby się w takim razie wojnę 
ograniezyć i zapobiedz ewentualnym wybuchom 
rewolucji na terytorjum tureckiem. Projekt po- 
dany został przez Bismarka w dniu 21. kwietnia. 
Anglja zaś życzy Sobie tylko biokady wybrzeży 
greckich. 

Donoszę z Monachjum: Na wczorajszych 
ohradach zgodzili się tylko liberalni i ks. Luit- 
pold na projekt rządowy eo do zaciągnięcia po- 
Życzki dla uregulowania stosunków kasy gabine- 
tu. Konserwatywni zaś i przypnszezalny następca 
trona książę Ludwik byli projektowi temu prze- 
ciwni. 

Z Fuldy donoszą: Z powodu zwrotu w sto- 
sunkach kościelno-polityeznych ma się tu nieba- 
wem odbyć konferencja biskupów pruskich. 


nadeszły 


i 1791 
kapelusze, 


pod jak 
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w Sokalu 
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binię, Oderberg, 


staejach bilety tam 
tańsze. Podręcznik inform. Br. 
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_ |Y. Broszury. 1 yasni 
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Na sezon wiosenny 


Sx Nowy hole e= 


EL © TE L najnowsze artykuły męzkie 


czapki, krawaiki, 


rękawiczki, szelki, chustki, 
skarpetki, parasole, laski itp. 
w ogromnym wyborze. 
Wszelkie przybory do podróży. 
MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 
2. Plac Halicki 2. 
Gabryel Stark. 


EUG. WYSOCZAŃSKIEGO 
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Magistra farmacji. 


OBQQ-GOCOCOOCOOQGOCGCOGOGO 
Cieplice Trenczyńskie 
na Węgrzech, 30 minut od stacji 
Kolei Tepla - Trenczyn - Teplitz. Ter- 
my ślarczane od 28° — 320 R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gość- 


SiHein, Tepla do 
zakładu 9 godzin drogi. Na wiekszych 


i aapowrót 33 Fa 
l 


kich księgarniach. 
nienia udziela na 
1677 6—20 
Książęcy zarząd kąpielowy. J 
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DZIENNIK POLSKI. 


n ipiko po] trigrn" | 
TAIRSTAMY WłASNA „ozionnika rolkas. 

(D.) Wiedeń 5. maja. Widłoy ostatniego 
wykazu za ezas od 1. stycznia do 20. kwietnia 
1886 kolej Karola Ludwika miała o 765.000 
mniej dochodów aniżeli w roku ubiegłym z tego 
niedoboru przypada 600.000 złr. na starą linje 

Beriin 5. maja. Parlament pruski rozpoczął 
wczoraj swoje czynności pierwszem czytaniem 
przedłożenia kościelno- politycznego. 

Od kiiku dni szerzy się tu pogłoska, że car 
zamierza skrócić pobyt swój w Liwadji. Posta- 
nowienie to ma być skutkiem wypadków nader 
ważnych, które dotąd trzymane są w tajemnicy. 

Tryest 5. maja. Z Vincenzy donoszą o wy- 
buchu cholery. 

Wiedeń 5. maja. Dozorca salinarny w Wieliczce 


Marcin Myszczyszyn, oirzymał srebrny krzyż 
zasługi 


Telegramy biura koresp. 


Buda-Peszt 4. maja. Izba niższa zaczęła roz- 
prawę nad projektem do ustawy o pospolitem ru- 
szeniu. Referent komisji Muennich położył 
nacisk na konieczność zorganizowania pospolite- 
go ruszenia jeszcze w czasie pokoju. — Minister 
honwedów Feje rvary bronił w dłuższej mo- 
wie wniosku rządowego. 

Buda-Peszt 4. maja. Według wykazów wę- 
gierskich kas rządowych bilans pierwszego kwar- 
tału br. jest o 8,925.279 złr. korzystniejszy, niż 
pierwszego kwartału r. 1885, 

Buda-Poszt 5. maja. W dalszym toku dysku- 
sji nad przedłożeniem o pospolitem ruszeniu prze- 
mawiał po referencie minister Fejervary i 
w dłuższej oklaskami przyjmowanej mowie usi- 
łował umotywoweć potrzebę pospolitego ruszenia. 
Po nim przemawiało jeszcze kilku innych mow- 
eów, poczem rozprawy odroczono do jutra. 

Berlin 4. maja. Niemcy i Anglja ułożyły 
linję demarkacyjną, celem odgraniczenia sfery 
wpływu w zachodnim Oceanie Spokojnym. Oba 
państwa zobowiązały się z leżących po za tą li- 
nją części dawniejszych nabytków ustąpić, nowych 
nabytków nie czynić, ani też rozszerzeniu wpływie 
drugiej strony w obrębie tych granie się nie 
sprzeciwiać. Dalej ułożono deklarację ce do 
wzajemnego swokodnego ruchu handlowego w 
niemieckich i angielskich posiadłościach i krajach, 
pod opieką ich stojących w zachodnim Oceanie 
Spokojnym. 

Berlin 5. maja. Rozpoczęło się pierwsze 
czytanie przedłożeń kościelnych. Gnei st. prze- 
mawiał przodka apr zodie i wnosi odesła- 
nie do komisji, Windthorst oświadczył, że 
centrum przyjmie przedłożenie. Jażdźewski 
oświadcza się w imieniu Polaków za wykreśle- 
niem wyjątkowych zarządzeń dla dyecezji po- 


znańsko-gnieznieńskiej i chełmińskiej, Rauch- 
haupt zapowiada, że konserwatyści będą gło- 
sowali za  przedłożeniam. Cuny w imieniu 


nacjonałliberałów oświadcza się przeciwko przed- 
łożeniu. 

Bismark zaleca natychmiastowe przyjęcie 
przedłożenia, kładąc nacisk na {wzajemne zan- 
fanie państwa i Kościoła. Zedlitz wyłożył 
stanowisko wolno-konserwatywnych. Bismar k 
ponownie zabrał głos podnoszące dobra wolę pa- 
pieżu. Dalszą dyskusję odroczono do jutra. 

Paryż 4. maja. Freycinet polecił repre- 
zentantom zagranicznym Francji, żeby Rządom 
zakomunikowali, iż Mouy w Atenach otrzymał 
polesenie kategorycznege prząpomnienia Dely- 
annisowi, że Francja nie czyniła mu żadnych 
przyrzeczeń ani też ofiarowała się z pośredni- 
ctwem, tylko kładąc nacisk na przyjazne uczucia, 
doradzała w myśl żądania mocarstw szybkie roz- 
brojenie. 

Paryż 4. maja. Według pogłosek przygoto- 
wują się reprezentanci pięciu mocarstw do tego, 
by wsiąść na okręta, gdzie oczekiwać będą no- 
wych instrukcyj swych Rządów. Wezoraj w po- 
łudnie zebrali się byli n» konferencję. Usiłowa- 
nia wszelkie, by Delyannis» nakłonić do 
ustępstw, nie odniosły skutku. 

Berno 4. maja. W kantonie Neuenburg wy- 
brano 80 liberalnych i 24 konserwatywnych kan- 
dydatów do -ielkiej rady. 

Londyn 4. maja. Izba gmin przyjęła po 
krótkiej rozpra vie baudże; dó hodów w drugiem 
czytanin. Również w drugie” czytaniu przyjęła 
wniosek rządowy o zmiania dotychczasowej 
ustawy o egzaminow aniu i kwalifikowaniu lekarzy. 
Według nowej ustawy Świadectwa Uniw-rsytetów 
w koloujach lub za granie, będą uznane za zu- 
pełnie ważne, jeżeli odnośne kraje postępują so- 
bie w tej mierze z równą wzajemnością. 

Londyn 5. maja. Według nadsszłych z Aten 
wiadomości uważają mocarstwa odpowiedź Grecji 
za niedostateczną. 
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Przyrządzone ze wszystkich cz 
rają wszystkie pierwiastki lecz 


LEIPPMANNA 


KARLSBADZKIE 
PROSZKI MUSUJĄCE 


z apteki Lippmanna w Karlsbadzie. 


ęści składowych wód mineralnych karisbadzkich, zawile- 
nicze tychże wód, dlategoteż zasługują w medycynie na 
najszczególniejszą uwagę. 


Ganea 4. maja. Konsul francuski zaprzecza 
urzędownie pogłosce, żeby Francja była przyrze- 
kła Grecji jakiekolwiek nabytki terytorjalne w 
razie rozbrojenia. Mouy działa w tym kierunku, 
aby mocarstwom przyrzeczono bezzwłoczne roz- 
brojanie. 

Belgrad 4. maja. Doniesienie, jakoby toczyły 
się narady nad zniesieni*m niektórych dyploma- 
tycznych reprezeniacyj Seroji za granicą, tudzież 
drugą wiadomość, że Mijatowicez rokuje z re- 
prezentantami Laenderbanku o nową pożyczkę i 
zamyśla specjalnego w tej sprawie delegata wy- 
słać do Paryża, uznają w sferach kompetentnych 
za pozbawioną wszelkiej podstawy. 

Belgrad 4. maja. Ukaz królewski zarządza 
zniesienie Sądów doraźnych w okręgach, w któ- 
rych były zaprowadzone, tudzież przywrócenie 
zewieszonej swobody druku i zgromadzeń. 

Stambuł 4. maja. Ponowny okólnik W. Porty 
wskazuje na ostatni okólnik Delyannisa do 
prefektów, obudzający nadzieję, iż hellenistyczne 
aspiracje będą zaspokojone. 

Ateny 4. maja. (Doniesienie Aj>neji Havasa.) 
Dotychczas reprezentanci pięciu mocarstw nie 
opuścili Aten. W ambasudach nie widać przygo- 
towań do odjazdu. Obiega pogło:ka, że niektó- 
rzy reprezentantów otrzymali polecenie ocze- 
kiwania nowych instrukcyj, zanim Rząd grecki 
urzędownie o odjeździe zawiadom a. Właśnie za- 
winął do Pireu włoski statek awizowy, przyby- 
wający z zatoki Suda. 

Ateny 4. maja. Podlug Ajencji Havasa utrzy- 
muje się pogłoska, że reprezentanci pięciu mo- 
carstw otrzymali instrukcje do oświadczenia, iż 
się zadowolnią zaręczeniem Francji co do zo- 
bowiązań, jakie Grecja w obee niej na siebie 
przyjęła. 

Ateny 4. maja. Doniesienie „Ajeacji Hava- 
sa": Sytuacja staje się coraz więcej zawiłą. 
Porozumienie się między Deiyannisem a re- 
prezentantami pięciu mocarstw jest nieprawdopo- 
dobne, bo Delyan nis npiera się przy tem, że 
Rząd sam i wyłącznie ma wykonać program 
zmieniony, gdyż każde inne postępowanie podług 
wskazówek, zawartych w ultimatum, byłoby uwa- 
żanem za wymuszone naciskiem. Podług zdania 
opzycji, nawet sam król nie może żądać od ga- 
binetu, aby się podał do dymisji, gdyż posiada 
zaufanie większości Parlamentu. 

W obec tak naprężonej sytuacji koniecznem 
jest silne Ministerstwo, aby utrzymać na wodzy 
namiętności ludu, który mógłby się dać unieść 
do czynu rozpaczliwego. Utworzenie innego, a 
silnego gabinetu jest niemożliwem, jeżeli mocar- 
stwa nie zmienią swego postępowania, które 
uchodzi za wynik ii tylko ciasnych i osobistych 
zapatrywań niektórych posłów zagranicznych. 


Ateny 5. maja. Posłowie Rosji i Włoch mieli 
otrzymać specjalne instrukcje. Sytuacja mniej 
naprężona. Gdyby mocarstwa zażądały od Francji 
poręki eo do rcLzbrojenia Grecji, uważałby to 
Delyannis za nieufność względem Grecjii za 


obraz 
j Wiadomości giełdowe, 


Lwów dnia 4, maja.. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 sł. 20050 do 
204—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 23350 do 237—, Banku 
nipot. galic. 285 — do 290*—, Basku kred. gal. 217-— do 
222—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr, Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 100 80 do 101-80, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'/, 9450 do 9550, Tow. kred. gal. ziem. 5%. 
10080 do 10180, Tow. kred. gal. ziem.40/, 92:50 do 93:50 
Banku krajowego 4'/ą*/, =. a. 9550 do 9650, Banko 
hip. gal. 69, 102:50 do 103:50, Banku ER: al. 5°% 99'15 
do 10015, Banku hipot. gal. z 5o prem. 010 do 102 30, 
III. Listy dłużne ga 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
M 6°lo) 3%. w. a. w likwid. —— do 54—, Gal. zakł, 

ed. włośe. (dawniej 5%) 21/,%/, w. a. w likwid. —— do 
50:—, Ogóln. roln sj zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w 1. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5°% 1048) do 105-80, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc, (dawniej 69/,) 3%, w. a. w likwid. 
—— do ——, 39, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9925 do 100'25, Pożyczki krajow. z roku 1873 
60, 102 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94:50 do 9550, Losy miasta Krakowa 17— do 19:—, 
Losy mi.sta Stanisławowa 46— do 28—. V. Monety 
Duka holeudereki 5:84 do_5-94, Dukat oesarski 586 do 
5:96, Napoieondor 9:98 do 10*U8, Pół-imperjał rosyjski 10°27 
do 10:37, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 123 do 1:25, 100 marek niemiec, 
kich 61-55 do 6235, Srebro za 100 zły. —— do — —, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druva „żądają, * 

Wiedeń dnia 5. maja godzina 10. min 35. Akcje 
kredytowe 287:90, Anzlo-Austr. 108-775, Akcje banku Uniou 
T2'—, Kolej Kaıroia Ludwika 19890, Pożudn. 106 25, 
Rosta papierowa 85:59, Listy zastawne galic. banku bipot. 
108—, 4'i, Galicyjski hank krajowy 9575, Obligi TUR 
pożyczki krajowej z roku 1883 94—, Losy z roku 
1864 ——, Napoleondor 1003, Rubel 
Uposobienie: spokojne. 

Wiedeń dnia 4. aja, godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 2625, Węg. akcje kredyt. 29275, Akcje anglo- 
amstr. 11525, Akcje banku Uaion 7270, Akcje Karols 
Ludwika 200 40, Akcje kolei północnej 23750 Akcje kol. 
południowej 106 74, Axcje kolei Alfóldzkie, 192 25, Akcje 
Staatsbahn 23180, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
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Użycie przyjemne. 


mp2 | 27 all e Wade mecum 
Podniecają apetyt. 


Przyjemne, tanie, 


Zdrowe! dlatego 


nity Środek przeczyszezający w uporczywem za 

niezawodny środek. 

Dostać można pudełko oryginalne z 1 
wszystkich aptekach w kraju i zagranicy. 


aowych, artrytycznych, nerwobolach Zwracamy uwagę, że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek up 
itd. Zakład wygodnie urządzony, le- JE RZE a 

ży w pysznej dolinie Małych Karpat Rozsyłka centralna z Lipmana apteki Karlsbadzkiej. 

Fobyt przyjemny i tani. Początek se- 

zpni 1. maja. Z Krakowa przez Trze- 


niż jedno pudełko nie posyła się. 

Dostać można 
apt. Raders, Witosławskiego, w Drohobyczu 
ja Stengla, w Krakowie u p 
thala, Mikolascha, Ruekera 


w Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Sa nborzeu 
Gartnera 


Krzyżanowskiego, W 


l» cierpiących na żołądek. 


Niezrównany Środek przeczyszczający, 
działa wyjątkowo prędko i pewnie. 


przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszezającemi, pigułkami 
zasługują na uwzględnienie. 

Załecone przez lekarzy, jako Środek domowy w ziinie, w cierp 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza. 


Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany Środek domowy 
TI (EEE TEE ER OO O wi BR . 


z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawienin 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i mie 


twardzeniu. 


2 parami po 2 złr., 1 parę po 20 et. we 


Za nadesłaniem 2 złr. 5 et. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko, Mniej ` 


w Galicji: w Białej w aptece miejscowej, 
u p. apt, Aichmiillera, w Kołomyl u p. 

eng] p. apt. Borkowskiego Siedleckiego, Sobierajskiego, Stoskordnz 
Wiśniewskiego i Krokiewicza, we Lwowie u pp. Apt. Krzyżanowskiego, Beisera, Blumen- 
i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. Mańkowskiego 1 Nahlika 

p. Aleksiewicza, w Sieniawie, w Stryju 
i „w Tarnopolu u pp. apt. Janırogiewicza, Kahanego, w Tarnowie u pp. apt. 
Uhodackiego, Kirasa. Bukowina: w Czerniowcach u PP- 


Ztarażu u p. Jakóba Kruha apt., w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku, | |* 


| Skutek pewny. 


Przyspieszają trawienie. 
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23425, Akcje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 17725 
Wiedeńskie losy 12370, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei „Albrechta Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 67—, Galicyjskie oblig. indemn. 10525, Losy 
regulacji Cisy 124'20, Losy Landerbanku 224725, Węgierska 
renta 103-65, Akcje banku związkowego 10860, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej —-—, Rubel; papierowy 124, 
Węgierskie losy 119—, Marek niemiecki --——. Usposo- 
bienie: lepsze. 


Wiedeń dnia 4. maja godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85'35, w srebrze 85:45, Renta 
w złocie 11440, 5'/, austr. renta marcowa 101 8%, Akcje 
banku wiedeńskiego 878 —, kredytowego 28770, Londyn 
12620, Srebro —'—, Napoleondor 1003, Dukat ces. 
men. 5:94, 100 marek niemieckich 61-825, 


Berlin dnia 4. maja, godz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20070, Akaje kredytowe 46550, Lombardy 
188:—, Galicyjskie 81-40, Kolei rumuńskiej 61:80, Austrja- 
ckie banknoty 161:75. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombard, 


Paryż 3, Benta 82.45, 


do ——, bę 

sr, jęczmień —— do —— Hr., 
ZAT., Owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 iiter 
roceni 23-— do 23:25 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (maj-czerwiec) 823 do 824 słr, rzepak 
)na grudzień) złr. Berlin: Pszenica żółta 
(maj-czerwiec) 153.— m., żyto m., spirytus 
loco 3680 m., olej rzepakowy —— m. Faryż: mąka 
195 klgr. 4740 fr., olej rzepakowy ——, spirytue —— fr 


Nafta. Wiedeń: daia 5. maja : 13775 do 14— 
Brema: —— de 645, Hamburg: 640 na maj 
630 na sierpień-grudz. 680 Antwerpja: na maj 
1650. Nowy-York: 725. Filadelfja: 7-12 
wa 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. maja 1886 r, 

HOTEL FRANCUSKI. W. Międlieki, z Bóbrki. H. 
Kowalski, z Kołomyi. A. Radwan Hess, z Krakowa. K. 
Seidel, z Wiednia. 

HOTEL ŻORŻA. A. Miinter, z Waniowa, B. Ro- 
senstock, ze Skałatu, W. Podlewski, z Czernicy. M. Feli- 
ee, z Tryestu. I. Dobrzyński, z Ukrainy. O. Dobrzyńska, 
z Ukrainy. W. hr. Logothetti, z Drohowyża. 

HOTEL EUROPEJSKI. W. Madeyski, z Rosji. Br. 
Doliniański, z Dolinian. Tempis, z Czerniowiec. M. Bux- 
baum, z Wiednia. J. Wechsler, z Wiednia. 
HOTEL ANGIELSKI. J. Jełowieki, z Zasławie. W. 
Raczewski, z Kołomyi. L. Rożałowski, z Czukwi. R. Oza- 
istowicz, z Hruszowiec. E. Jakubiczka, z Kołomyi. 
HOTEL WARSZAWSKI. J. Pawłowski, z Besarabji, 
H. Gebhardt, z Petersburga. M. Malirow, z Rosji. 
E 
Nr. 10. 
Doświadezyłem na sobie samym skuteczność 
Kapsułek Guyot'a, mam więc prawo rekomendo- 
wać je innym. Używałem je przeciw nadbrzmie- 
niu gruczołów, które mi nie pozwoliły mówić i 
otrzymałem zupełny skutek do tego stopnia, że 
nigdy nie tracę z uwagi i pamięci to cenne 
lekarstwo. 


O...., ksiądz w S. 
Tylko wyrabiane 19 rue Jacob w Paryżu 
i sprzedawane po 2 franki i pół za flakonik nwa- 
żać należy za prawdziwe pigułki Guyot'a. 


AUGUST SCHELLENBERG | 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie 2 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartościowe i monety 
po najprzystępniejszych cenach. 


NADESŁANE. 


W dzisiejszym numerze naszego dziennika znajduje 
się anons domu bankowego J. DAMMANN w Hamburga, 
na który zwracamy szczególną uwagę naszych czytelni- 
ków, z powodu, że największe wygrane padły na jega 
kolektę, a to pomiędzy innemi trzy premje pa 254.000, 
183.000, 182.400 marek, dalej wiele głównych wygranych 
po 100.000. 50.000, 30.000, 25.000 marek itd. Spróbowanie 
szczęścia u wspomnianej firmy nie byłoby więć od rzeczy 
e a 


Apteka RUCKERA we Lwowie, 


i 

poleca (3) 

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 

tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 

OZ 0 0 © KAWA 
Polecenia giełdowe 


wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją 


SOKAL i LILIEŃ $ 


1520 Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 


5, Listy Hipoteczne, 


1528 39—0 


jako też 


5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


XAKKKKKKKKKKKKARKKKA 


wygodne. 
Orzeźwiające ! 


ISC T 


ieniach żołądka, trze- 


, braku apetytu, osłabieniu 
, Zaflegmienia, odbijaniu si: 
grene; wreszcie jako wysmie- 
— Przeciw otyłościon! 


Cegielnie parom, 


Jestem dostawcą Towarzystwa „Wienerberger Ziegeliabrik & Bau- 
zeselisehafi w Wiedniu“, 
Gewerkschaft w Witkowicach obok Mahr.-Ostrau, „Steinkohlen- & Zie- 
gelwerksgeselischatt w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Juna Liech- 
tensteina w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen- 
berga w Frauenbergu, zarządu lasów tr. Kinsky'*ego w Roznau i | d 


Fabryka maszyn TH. GROKE w Mergebnrmn. 


Od kilku. dziesiątek lat zajmując 
SiĘ specjalnie pąrowemi cegielnia: 
mi, fabrykami glinku, dosta: 
ezam pod gwarancją wszystkiego czego 
potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowanej konstrukcji. 


„Witkowitzer Bergbau & Eisenhütten- 


1795 1—16 


D) 
ń 


w Brodach u pp. 
apt. 


VE 


apt. Altha, Barbera, 


A E 
KAROLA BAŁŁABANA 
„5 Y R I USZ“ - 


i AAWW BĘ 
w najlepszej jakości — 1 kilo 1 zł. 50 ct. 
:/, kilo tej kawy rozsyłam franco na każda stację pocztową za zł. 7.20. 
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HANDEL 
poleca pod nazwiskiem 


we Lwowie sprzedawaną * 1599 15—0 


; 
s 


3 
J 


4 


A. SOLECKI yaa wawa aw: 


Lwów, Wałowa 11, 


poleca od 1. Maja wszelkie 


Wody mineralne 


świeżego czerpania, 
po cenach umiarkowanych. 


Co 2 tygodnie świeży transport. || 


Zamówienia z prowincji zała- 
twiają się odwrotnie. 1783 2—6 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


> oraz 1500 52—0 
wyborne zawsze świeże 


Piwo Piłzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 

Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszka 

10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


SI. WOJCIECHOWSKIEGO 


IJF O 25°. taniej æ 
% TOWARY BŁAWATNE i PŁÓTNA 
| 

| 


MAGAZYN MARKIEWICZAJ 


we Lwowie, plac Marjacki i. 10. 1570 2—10 


7 
| 


i nnn l A A | EE a 


Dajewski i Spółka 


DZIENNIK POLSKI. 


Ces. z król. 


«w Kąpiele Gleichenberg 


w Styrji. 
Godzina jazdy od stacji Feldbach węgierskiej kolei zachodniej. 
Rozpoczęcie pory 1. maja. 

Alkaliczno - muriatyczne i żelaziste szczawniki, wziewania, 
i rozpylone z żoły zdrojowej (także w oddzielnych pokojach) pneumaty- 
tyezny pokój obszaru na dziewięć osób, wielki przyrząd do wdychania, 
pieniące kąpiele nasycone gazem kwasu węglowego, żelaziste, igliwiowe 
1rzeczne, zimna kąpiel całkowita i hidroterapia, żętyca 
owcza i mleko, prosto od krowy mleko w umyślnie 
zbudowanym zakładzie mlecznym. Klimat stały 
miernie wilgotno-ciepły. Wysokość n. p. m. 300 m. 
Mieszkania, wody mineralne i wozy można zamówić 
w Dyrekcji. 1711 3—6 


OYARVARYVYARY4RYVARYGRYAR|GRTERYARVALYARYGRY<ŁYG 


;PASTILLES GERAUDEL; 


igliwiowe 


REGENERATEUR 
mleko odmładzające włosy 
takowe, nadając nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, nadto niszczy 
łupież tworzącą się na głowie, oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. 
o zupełnie nawet siwym włosom pierwotny ich kolor. Odtąd już dla utrzymania 
3% barwy, dość parę razy na tydzień zmaczać Rógónćrateurem włosy zapomocą 
g Ldradajm chómome A. POKORNEGO magistra farmacji aie 
% (przedtem W. TEP Y) = 
we Lwowie, ulica Wałowa liczba 15. 1717 4—5 
PAPIER FAYARD +4 BLAYN 
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
odcisków i nagnictków pomiędzy palcami. 1507 6.20 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, uliea St. Marri. 


b udaja td tacy dawdwiitwtcjądąj - 

M 

# niezrównany środek, przywracający siwym włosom kolor pierwotny, wzmacnia 
Regularne używanie przez dziesięć dni a najdalej przez dwa tygodnie, nadaje 

gąbki. — Cena A złr. 

$ $ 

RRNROGOSERWRKKI KARE: 

irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, 


. MEBLE pod gwarancją. 
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło! 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 4 Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ > Wysełka mebli na wazyste? ii świata 

adi A m A JÓG 2. f e Działające przez wdychanie i spochianianie w chorobach kanałów en gros i en detai 1577 11—12 
+ = 

Ważne dla kandydatów do w Podhajcach i aa: aik Pas Śp K TEODORA DIMOVICA Wiedniu 

kadeckiej szko ty. polecają 1639 10—10 > "= PRZECIW 4 I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr. 25. 

. [ja li i 4 R . 
Według nowego rozporządzenia | Pługi uniwersalne, systemu Sacka, 4 kozi ie zac - siwa, U BG Cennikigratisi franco. TT 
e. k p inisterjum wojny, R, 4 nowe lekkie Samechodv W. Faranowskiego, 4' Chrypoe, Katarem. Astmie, I t. p. g 
naukowy wojskowy we Lwowie ul. cezteroskibowe do podkiadów i przyorywania siewu A ; ; TEJ i R i 
; : gk j 33 yor , Wszyscy lek alecają uż: PASTYLEK GERAUDEL'A 

Piekarska |. 21, upoważniony jest | pużki do kartofel, doskonałe jednokonne, lekkie i silne, €. potępiają używanie środków przygotowywanych ze smol w EL EK, 


przyjmować kandydatów do przyję- 
cia do kądeckiej szkoły także bez 


z gwarancją za doskonały i praktyczny wyrób. Geny zniżon e. 


sanierozpusaczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, 
Wikapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Byronów i t. p. 


Prześcieradła szirtingowe, bez szwu od złr. 1:50. 


wymaganych ostatniem rozporzą- > (Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę A r . 
izeniesizyróki zeszłego Srst. HIIRI ME" 4 rza Je fw" - REG AEn Wa 
Bliższych informacyj udziela dy- a Oukierków, Pargick mołowych Gerandca ID Poszewki gotowe od 40 ct. 
rektor zakładu 1789 3—6 RI S | Al J | s À J > fpe i zk Ps -ohe K Si iki i j 
( ) A l aen trza wadi) | enn gotowe od 95 ct. i wyżej 1498 4--0 5 


F. Koestlich. 


Pierwszy koncesjonowany 


zakład krowianky 


pod dozorer władz sanitarnych 
L. F. Kubickiego, 


weterynarza miejskiego i docenta wete- 
1780  rynarji — poleca zawsze 2-12 


świeżą krowiankę 


zbieraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fioli na 2 — 3 zaszczepień 1 zł. 


Lwów, ul. Halicka, l. 37. 


—, 


Wodę mineralną 
„CZIGELKĘ” 


z najświeższego czerpania, roz- 
syła główny skład rozsełkowy 


pierwszorzędna do wynajęcia 
ZAL ALL: 1790 2—2 


w hotelu pod „ama koronami w oianisławowie. 


Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu. 


KKKKKKTKRRKAKKRKAKKANKNKKK 


MIL" honor najuprzejmiej zawiadomić P. T. światłą Publi- 
- czność, że od przeszło 15 lat istniejącą księgarnię, pod firma: 


KSIEGARNIA POLSKA A D. BARTOSZEWICZA 


we Lwowie, plac Halickt l. 14, 


po Śmierci nieodżałowanego męża mego ś. p. Adama, nadal sama, na 
własny rachunek i w niezmienionym rozmiarze .«rowadzić będę. 


Zaopatrzywszy świeżo księgarnię moją we wszelkiego rodzaju książki 
tak dawniejszych jak i najnowszych publikacyj, urządziwszy oraz jak 
najdokładniejszą ekspedycję wszystkich tak w kraju jak i zagranicą wy- 
chodzących belletrystycznych, literackich i fachowych ezasopism we 
wszystkich językach, polecam takową Szanownej Publiczności, uprasza- 


0> sułki i perałki amołowe twarda 
i nierozpuszczalne w ustach, W 
p dostają się do żołądka jako po- / 
karm, a najmniejsza cząstka 
umoły nie wohodzi do kanałów 
> oddechowych, a co właśzie było 
ich przeznaczeniam. 
2. — KM otwór kanabu 
> gekarmowego, przez A 
który przedostają się 
)-do żołądka cukierki, 
kapsulki i perełki 
UW amołowe „ obciążając 
go substaneyami ga- 
laretowatymi i ocu- 
p-krowanymi : gumą, 
śfiglukosą i t. p., apro- 
wadsają utratę apeź 
ytu, choroby ża 
Grom. dolegliwości 
jo Etyen 1t p. 
3.— Kiaka, w ktorej 
rozwijają się w dal- 
b-szym aiągu przypa- 
dłości spowodowane 
przeu cukierki, kap- 
> niki i perałki smo- 
lowe w wysokim stopniu uiestrawne, 
P sprowadzają nareszcie ciężkie choroby : 
M Zapalenia kisak, owrzodzenie, satwardsensa 
W albo uporczywa remsoinienis, i t. p., A to £ 
P powodu aubetancyi narkotycznych w ich 
skład wehodzących, to jest : opium, soli 
>" opium, morfiny, kodeiny, a których 


F czasie ssania Pastylak Qórau- 
del'a, koniecznie są wolągnione 
i pochłonięte sa pomoeą oddy- <4 
chania, zanim salę do phie dos- 


niem powietrza - 
azezają sig naturala <4 
i wywierają na nie D 
natychmiaat iah dzis- 
łanie dobroczynne, 4 
Na moey powyższych 
wskamówek OANA ai. 
bie łatwo zdad sprawę <4 
s natural ne godziałania b 
Paatylek Ośraudel'a, 4 
ocenionych przes jæ 
den 1 najpoważniej- M 
szych organów medy- Sa 
eznych we Francyi w 
następujący sposób ; D 
P. Gerande 


n toma- <4 
„lasł środek prosty i 
s praktyczny dostania) 
N a Się smoły aå do akruj. 
„ mych rozgałęsień ka- py 
n naców oddechowych w atomach nadzwyczaj 
n subielnych i cienkich, smi z innymi q 
n substancyami pomocnicaymi w dobroczynnem 
a działaniu, odrzucając wsselkie substancye 
a narkotycane. 
„ W tych warunkach, działania amoły jest 
p do fogo stopnia nagłem i natychmiastowem, 
n Że po użyciu nawet kilku PASTYLEK GónaU- 


poleca 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, piae Kapitulny. 


R 


“PREZERWATYWY 


z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj- 
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 3, 4, 5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la plus accocienne a Paris, 
2 opassage des Petites Ecuries, M. Herzog we Wiedniu, Haupt- 

strasse Nr. 87. 


1797 1—12 


Mioczieniec 

z ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braku utrzymania kończyć szkół, 
oszukuje umieszczenia na poczeie u takiego z p. poczmistrzów, gdrieby za udzielanie 
ekcyj (ręcząc za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna“ poste restante we Lwowie. 


v Grybowie jąc o zachowanie i dla mnie ych względów i zaufania, jakiemi Światła [łez maia PARZE 20 be DRARBA A 
IM P. T. Publiczność $. p. męża mego tak szczodrze zaszecycać raczyła. Pi niebespieczne. (Gazette des Hópitauz, 33 Listopoda 1883r.) $ 
02600 5 h 000. iza A. srt (2 prowincji ua EW rt iw as ee je- € PASTYLEI GÉRAUDEL'A są niezbędne dla każdego, kto utrudea D 
1768 3—6 zyKu wys% e książ I 1 czasOpIsma na sełąc DĘ zie moja SIĘSATNIA po A pe aty, pracują na oiwartem powietrzu i są wys- 
— 5 najumiarkowańszych cenach, rychło i dokładnie. Mam honor kreślić się noso na EE sara Ai Ak dt: don YON OON TEE CUNN ie BCE s a N S 
ó , > ich zajęć do polykania kursu lub wysiewów draźniących : Robotników za- 4 - , 
GŁÓWNY SKŁAD z głębokiem uszanowaniem Aladie Sci Młysarzy, Furmanów, spiewaków, Aktorów, Móweów, Zawaji dla panon : s z a A ai 
> Kasmodeiei, Adwokatów, Pr ów, Ne ieli, Uragdników dróg tel omp orao, ZATOR - vei da R- 
PIWA BUTELKOWEGO L. K. Bartoszewicz, konk t Baa aiio insga sma jah noekin zastąpić weee- Ubranie dla obłoposyków ś/80:8-lntnieh 2498. z. 3.50.do 12 
` . . n u . 8 9 
: wdowa, j= rodeaju odwar a różnych siółek. 4 Zarzutki dla chłopczyków x od zł. 6 do 14 


Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
Publiczność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia- 
nowicle ; 

Pilzneńskie eksportowe, 

Pilzneńskie leżak, 

Okocimskie marcowe, 

Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfelda, 

Porter krajowy i 

Bock czarny, 
znajduje się u mnie przy ulicy Syke- 
tuskiej l. 14. 

Łaskawe zamówienia na pro- 
wincję uskuteczniam natychmiast. 

Z poważaniem 


1747 so R. WIESER. 
OGNAC 
(Koniak) Kuracyjny 


Fine Champagne 


s najsławniejszych domów w Cognac 


Salignae et Comp. 10 letni fiasz. złr. 2.50 
Boużeleau et Comp. 15 „ nik 5 Kr 
.50 


Najtańsze wydawnictwo Księgarni Polskiej: 


POEZJE ADAMA MICKIEWICZA, 


wydanie kompletne w 4 tomach, na ładnym satynowanym papierze, 
opuściły prasę nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtanszem 
wydaniu. Cena za 4 tomy uł. 1.60, w eleganekiej oprawie zł. 2.50 (po 
za Lwowem o 10 ct. więcej na list frachtowy i opakowanie). Zamawiają- 
cy naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należytości otrzymają posyłkę 
franko. Zamówienia należy adresować: Do Księgarni Polskiej Lwów, 
14 Plac Halieki 14. 1708 6—6 


PIS i (DH (AA 


s e e e: 
£ Zakład kąpielowy siarczany * 
SĄ 20 kilometr. od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szezerca oddalony. $ 
yć (Telegraf i poczta w miejscu). 

Początek sezonu 20. Maja. 


Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i stawów, 


Sklepińskiego 


" Więcej jak sto tysięcy osób wylecza się corocmin Pastytkami Góraudel' a, a 
p p. Góraudei 


NE sagrodę przyzn 

dowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wyprobowane w skutek rozpo- 

e ena ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa- 

źnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. 

kd 5 wa! zma „BO, 

pk a renias Pranon 4 dodanim bowie cła $ Peann wa osnih apia 
WYMAGAÓ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 


4 A. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menehoulf (Francya) 


Ma żądania wysoła sq bezpłeśnie | franca 6 pastylck na grółę. 4 
We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha W ewiorebiego, B 


Krzyżanowskiego, Beisera, ; ` 
A FA AN FSAA SA S S EA N S d 
i innych; w khkrakowiu w aptekach pp. Hrauczyńkiego, 
i Wiszniewskiego. 15 


F T 


Materyj na ubrania męzkie 


na wiosnę i lato, 


koloru czarnego, brunatnego, jasno i cièmno popielatego, czekoladowego, 
drap, niebieskiego, nakrapianego i we wszystkich moduych kolorach i deseniach, 


po zadziwiająco niskich cenach. 


EAr enaa S E dna, obrzęki kości po złamaniach i zwichnięciach, nerwobole 
arte dor — na, obrzęki kości po zdamanie c © j 1e, Say : s 3 K b 
Boułeleau et Comp. 25 »  » w» 450 |AJĄ nerwice, Per Btonia i niedowłady. Choroby skóry jak liszaje, Każde ubranie pierwszej jakości, kosztuje tylko zł gk 
GIGT- Cap. aj A a wypryski i osutki. Zołzy czyli skrofuły w wszelwiej formie, jak SĘ > A z najlepszej ati Brezo - i 6.25 
wW I N A SP i zastarzała i spóźniona kiła. Z cierpień kobiecych białe upławy, 8 Na LA kożtiujewakcdóna | «R aio di 7” Żal 
obrzęki i sprawy zapalne około maciczne. Z chorób płue, zapa aizej : 7 26 


stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie | szampańskie 


z najsławniejszych piwnie 
1485 14-0 połecają handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku |. 23, 


LECZENIE 


Suobot, 
Zapaienia oakrzoli, 
Katarów, 
Słabości piersi, 


SABOURDY 
ETIVE 


N 
A 


a, uloa do Choiseul, 3 
..- W Paryżu. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikelascha i J. Wewiórekiego da- 
wniej Nahlika. 1515 11—0 


$; lenie przewłoczne tychże 1 suchoty chroniezne, katary oskrzelowe 
SM i rozdęcie płue. 5 
SE Środki lecznicze: Kapiele siarczane ciepłe, kąpiele Š 
wi szlamowe, parowe, kąpiele zimne w rzece Wereszycy, procedury $ 
SE modolecznicze, leczenie elektrycznością, massażą i gimnastyką. 3 
mi Urządzenia i rozrywki: Msza św. w kaplicy zakła- WE 
SĘ dowej codziennie. Dwie restauracje, trzecia ży dowska, mleczarni, $$ 
sklepy, muzyka zakładowa grywa 2 razy dziennie, park 30 mor- 
gowy, czytelnia, sala balowa z reunionami co tydzień, bilard, 
kręgielnia, strzelnica, fortepian. 

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem & 
SE od 50 et. do 1 złr. 20 et. na dobę. ; 
R Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchnią ? 

į i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 zł. 

i Cena jazdy pocztą między Lwowema Lubie- 
= niem 75 et. 

Fiaker zakładowy między Gródkiem a Lubie- 
niem 40 et. od osoby. 

W sezonie iszym od 20. Maja do 20. Czerwca 
8 i 3cim od 20. Sierpnia do końca, ceny pomieszkań > 
i o 20°/, niższe. 

W tym czasie biedni opatrzen świadectwami ubóstwa, przez 
c. k. Starostwo uwierzytelnione, otrzymają znaczne ulgi. 


Zarząd Zakładu zdrojowego 


w Lubieniu wielkim. 


ATAK 


ayap" 


Materje są najmniej dwa razy tyle warte 


i przydają się wybornie na męzkie i damskie płaszcze od deszczu, na suknie 
wełniane i szlafroki. — Oprócz tego mam jeszcze na składzie od pewnej 


masy konkursowej kilka tysięcy sztuk 


prawdziwych berneńskich kamgarnowych materyj 


na ubrania męzkie 


IF z czystej wełny owczej WE 


w najnowszych tak ciemniejszych jak i jaśniejszych modnych kolorach. -— 
Materje ta, które w fabrykach kosztowały 15 aż., sprzedaję teraz za bezcen 


tylko po zł. 8.75 ct. za zupełne ubranie. 


Materja wystarcza zupełnie na surdut, kamizelkę i spodnie, nawet na 


najsłuszniejszego męzczyznę. 


Każdy więc powinien we własnym interesie kupować, bo przy tej oko- 
liczności tylko kupujący na tem zyskuje, gdyż fabrykant traei wiele na 


tym towarze. =P ; p |R 
Jako dowód ścisłej rzetelności oświadezam niniejszem publisznie, 


każdemu zwrócę pieniądze, gdyby materja zawiodła w oczekiwaniach. Dla- 


tego każdy może zamawiać bez ryzyka. 
Równocześnie można dostać jeszcze kilka tysięcy 


Pledów do podróży 


po zł. 8.50 w pierwszej jakości, zł. 5.50 lepszej jakości 
w brunatnych nakrapianych modnych kolorach. 
Pledyte są co najmniej podwójnie warte, o czem kupujący łatw 


Są one wielkie, Szerokie i grube, nie łatwo więc zużywają alę. 


Wysyłka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem ; zlecenia należy adreso- 


wać dv firmy przez e. k. sąd handlowy zaprotokołowanej : 
J. H. RABEINOWICZ 


Schafwollwaaren - Manufactur 
Wien, III. Hintere Zollamtsstrasse 9. 


posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i saświadczeń., D 


@ Pastylki Géraudel'a są jedynemi pastylkami smołowemi jakie 
przez Sędziów na wystawie międzynaro- 4 


AWAWPA 


o się przekons. 


1641 5—6 


Redy ka 
30 14—0 


elegr a m.i 
5000 sztuk prawdz. berneńskich czysto wełnianych 


iż 


w nowo otworzonym magazynie sukień męzkich 
Heilmana Kohna i Synów z Wiednia, 
1675 


we Lwowie nlica Teatralna I. 1. 6—0 


L. 19.736. 1801 1—3 


Ogłoszenie konkursu. 


Z po:zątkiem roku szkolnego 1886/7 nadanych będzie 5 galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. k. wojskowych zakładach wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich. 

Termin do wniesienia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 31. maja 1886. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 23. kwietnia 1886. 


Grott. 


Thridace 


nand o kama 


JOLET 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 


BIALOSCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 
Wyroby Perfumeryjne domu 


WIOLET 


Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. 
Dostać można w głównych miastach całego świata. 


UNIKAĆ FAŁSZERSTW 


0. SN o 
pmen 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. > 


